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BROCQUEVILLE. 
premier belgijski, ma w 
najbliższych dniach zgłosić 
dymisje całego gabinetu. 
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CĘNA IO GROSZY. Nr. 347 SCHULTHESS, 
obrany został szwajcarskim 
prezydentem związkowym. 

Wz1noc:nienie podsfow rzqdu den. 8chlei· 
c:hero. ·· 8zeroho 01nnesfjo .w -Jlie1nc:zech 

_ Berlin, 13 grudnia. 
Schleicher przesłał już ustawę amne· 

styjną do kancelarji Hindenburga. W ko 
łach politycznych istnieje obawa, że 
Hindenburg nie zgodzi się na ogłoszenie 
tak szerokiej amnestji. Na zasadzie de· 
kretu amnesty.jnego odzyska wolność 
około 6.000 więźniów, przeważnie hitle
rowców, którzy zostali skazani za roz. 
maite napady ter~styczne i za udział 
w walkach z socjalistami oraz komwii
stamL 
~skutek rozłamu, jaki nastą.pił ~śród 

narodowych socjalistów, stronniotwo to 
jest obecnie niezWy-kle osłabione i HIT· 
LER NIE BĘDZIE MóGŁ ZAPEWNE 
ST A WIAć ZBYT OSTRYCH W ARUN
KóW GENERAŁOWI SCHLEICHE
ROWI. Rozłam ten zatem przyczyni się 
do wzmOcnienia pozycji obecnego rządu 

Księżna indyjska 
przywiozła 3 .walizy klejnotów 

do Wel'.leC)I 
Wenecja, 15 grutl'.nia. 

Prz.yilfyła tutaj Księżna indyjska Ma
ha1raJ!li drr Barada przyiwożąc z s;0bą pod 
strażą specjalnej eskorty dette!ktywów 
trzy wa:lizy pelne k1ej111otów. 

Klejnoty te są uważaoo za naJpi,ęk
niejszie i naiceninie,isze w całych Indjaieh, 
a wartość ich ma wy111osić 40 mLljonów 
lirów. 

70·1Bfni adwokat 
wiedeński 

popełnił wielkie oszustwo 
Wiedeń, 13 g·rudlllia. 

(t) Po'licja aresztowała 70-letniieigo 
adw. lieimrioha Krnwanietg-o oraz 50-Jet
niego kupca Brnnnliechnera, k1tórzv za
mieszmi są w wielką aferę oszulkańczą. 
Obaj nabrali wi1e.łką finnę wlóki,ennikzą 
„Schiesiana" na sumę około pół miiljiona 
szyling-ów. 

Nas'kutek staTań, adwokat został tym
czasowo wypus0czony na wolność. Dru
Ri oszust pozostał jednak w więzieniu. 

na terenie parlamentarnym i wszelkie 
groźby oraz ataki Hitlera na rząd, nie 
mogą być do chwili obecnej brane po
ważnie pod uwagę. 

Berlin, 13 grudnia. 
Hitler przemawiał wczoraj w Dreźnie 

na .zjeździe miejscowej organizacji hitle-

rawskiej. Oświadczył on, iż I Podci"as poprzednich wyborów stra
drugiego stycznia kończy się polityczne ciliśmy 30 mandatów, ale nasi przeciw-

zawieszenie broni w Niemczech. nicy stracili tymczasem 2 gabinety. 

TRZECIEGO STYCZNIA ffiTLE- Odzyskamy niezadługo stracone 30 
ROWCY . PRZECHODZĄ DO OFEN- mandatów, ponieważ zastępy naszych 
ZYWY. zwolenników są o wiele liczniejsze, niż 

Nowy rząd nie będZie długo żył. szeregi naszych przeciwników. 

Ciunkiewiczowa na ławie : oskarżonych 
Przyjaciółka dygnitarza bolszewickiego, Krassina, 

opowiada o swem awanturniczem życiu 
Kraków, 13 ,grudnia. Zamieszkała u Mittelmanów, walizki chowe rozdęde waHzek oraz faikt, że zina 

W dniu wczorajszym rozpoczął się w były otwarte podczas jej pobytu i można leziony u niej noży.!{ nadawał się do tego 
sądzie okręgowym w Krakowie sensa- było widzieć ich zawartość. celu i był wYSzczerbiony? 
cyjny proces przeciwko Matji Ciunkie- - A kto spakował rzeczy? Oskarżona nie umie te.go wYtłuma-
wiczowej. - Ja sama. czyć. 

Na rozprawę przybyły niezHczone Następnie opisuje oskarżona przenie· W dalszym ciągu prz.ewodnj,czący 
rzesze publiczności. Po odczytaniu aktu sienie się do hotelu Europejskiego, gdzie zasypuje Ciiuinkiewiczową gradem pytań. 
oskarżenia, przystępuje Ciunkiewic:r~- zamieszkała z powodu choroby or~z ro~ Odpowiada na wszystkie dość szybko nie 
wa do składania zeznań. Okazuje się, że mowę z Zakrzewską o wyjezdzie do K.ra budząc jednak wiary w szczerość S\VY'Ch 
była ona już tz;zy raz zam~a, obecni kowa. Osk~rż~ podtrzymuje, iż Za- zezna'ń. 
zaś jest rozwódką. krzewska w1edzt.ała o tem, iż w czasie Wreszcie przewodniczący rzuca takie 

Z Polski, wyjechała do Moskwy, gd7.!e podróży dd Zakopanego, maję ~ię iatr:ty. ·pytanie: 
zbogaciła się. Kupiła sobie dwa domy w mać w Krakowie. . - Przysi~f!nie J>(l.ni na to, że jest nie-
Moskwie i pałac na Kaukazie . • Gdy wy- Przew.: Czy oskarżona może podać winna? 1 

buchła rewolucja, została przyjaciółką I chociażby jednego świadka, który po- Truk - odpawiada Ciunkiewiczo-
Krassina, który wywiózł jej kosztowno- twierdzi, że widział w jej walizkach rze· wa. 
ści zagranicę i pomógł opuścić Rosję. - czy, które oskarżona miała posiadać? •••••••••••••••• 
Następnie Ciunkiewiczow.a dorobiła się - Pokojówka w Europejskim, wł· 
majątku we Francji, gdzie kupiła sobie działa, jak dopakowywałem pewne rze• Mor~erta br. Haworow1kiego posiadłość ziemską. Dalej oskarżona czy. 
opisuje swe przybycie do Polski. - Ale czy jest jaki świadek, który ~awisł na szubienicy 

Podczas rewiz;i w Zbąszyniu, z,rewi- widział, że rzeczy te były w Warszawie Lwów, 13 grudnia. 
dowano jej tylko jedną wali.zkę. i że one ~fojechały do K~a~owa? W dniu wczorajszym wykonany zo-

Przew.: Dlaczego tylko Jedną?. . - Mit~~lma~owa w1dz1ała suknie„ stał wyrok na osobie mordercy hr. Ba-
Osk.: Był ze mną p. Baranowski, więc - A. bizuterię lub futra? war.owskiego _ Władysławie Seniucie. 

chyba dlatego. . - Nie. 1 
Seniuta zos.tał o godz. 9.10 rano po-

- Czy ~s~ystkte 13 futer oglądano - A ~akr~e~ska? . . . I wiesżony przez kata Brauna. Przed eg-
podczas ,rew1z11? . · • - Nie widziała. . ' zekucją zachował skazaniec zupełny 

:- Nie, bo zrewidowano tylko Jedną Przeti'.: Oskf!-r_żonlf 1?1-0że mówić nie- spokój i ma wet napisał bardzo starannie 
walizkę. . . . praw1<I, ale. zem~1 .mowić TJrai:de. Czy I list do swego szwagra. Na miejsce stra-

- A biz.utenę? . . . poleciła TJ'!m WYJ~c te ~zeczy. cenia . poszedł Seniuta zupełnie spokoj-
- Tę miałam właśme .w drugiei wa- Oskarzona: N1ie pamiętam. ni.e. Ogólnie podkreślają, że wyrok 

li~ce. . . . . . . ~r'?szę to zan?t?wać! C·zy poleciła wykonany został w " drugą rocznicę za-
. ~astę-pnte op1su7e Cu~nk1ew1czowa pam pilnować stuzb1e rzeczy? mordowania hrabiego. 

przYJazd do Warszawy, gdzie na dworcu - Ta!k. · 
kolejowym oczekiwał mąż jej przyjaciół - Na.peW1110? 
ki, p. Mittelman. - Talk. 

- Proszę to zanotować! Czy rozpa
Ujęcie złodzieja 

tajnych planów 
• „ kowala p<l!ni tego dnia waUzlci. 

Zuchwały napad na bank \V l\ngl11 = ~~e.pani robiła Mzajutrz? . 
·- Byłam n.a klinice. poczem razem z 

Paryż, 13 grudnia. 
Policja francuska w Lille zaareszto

wała tajemniczego osobnika, który w 
pociągu pospiesznym, kursującym po
między Paryżem a Boulognes, skradł 
teczkę z planami konstrukcyjnemi wo
jennych okrętów francuskich. 

LupefD 6ondgtóDJ padło tgsiqt: funtóDJ panią Zaikrzewską udałam się na obiad, 
LONDYN, 13 grudnia. wł szereg ciosów kolbami rewolweru, a po południu znów do prof. Laskowskie-

W Manchester dokonano wczoraj tak że ci stracili przytomność. Następ- g-o. g-dziie zaniosłam wyrnik - Roentgena 
«miałego napadu na dom bankowy Wił- nie bandyci związali ich, zakneblowali i dowiedziałam sie, że jestem chora na 
liamsa Deacona. Wczesnym rankiem, w im usta, poczem zrabowali z kasy około [!ruilic~. Wieczorem byłam z TJ. Za-
lcilka minut po otwarciu banku, gdy w 1000 funtów szterlingów i zbiegli. Zwią- krzewska w kawiarni. . 
lokalu znaidował się tylko dyrektor i zanych zauważylł dopiero klijenci ban- ·--- A ja!k pani spędziła ostatni dzień? 
jeden urzędnik, wkroczyło nagle kilku ku, którzy przyszłi po pewnym czasie. -- Wstałam okoł.o godz. 11-ej, chcia-

' Podobno wśi:ód planów tych znajdo
wać 'się miał również plan najnowszego 
francuskiego okrętu wojennego „Dun
kerque". · 

bandytów. Sprawców napadu nie ujęto. (sb). łam spakować swoje rzeczy i wtedy za· 

Zadali oni dyrektorowi i urzędnlko- uwa,żyłaim, że walizki były rozcięte. . ~ b1•tewsk( ,,kro' I cubru" 
- Przew.: A w:ięc do dnia 20-go do n Persja oddaje koncesję naltową godz. 

2~;~. waJi~ki były w porządku? 
- Któż to mógł zrobić, jak pani są-

hop~SolHis•om omergkońskim dzi? 
Londy n, 13 grudnia. cesja naftowa. Rząd perski zw~ócić ~ię - Nie wiem. 

Donoszą z Teheranu, że stanowisko ma do Standard Oil Company 1 do Sm- Przewodnkzący woła głośno: Ależ 
rządu perskiego w sprawie zatargu naf- calir Oil Company, kt,óre złożą swe prosz~ s~ę bronić przed motyWami aktu 
towego z Anglią jest nieu~tępliwe.Obec ofe1~ty .. W ten sposob. t?warzystwa oskai:ze:n1}l-! . . . 
nie now•-1 burzG protestow wywołała ang1elsk1e zostaną całkow1c1e wyłączo- Clun.Tue1viczowa: Ja:kze mogę się bro-

. zapowi edź zwróccnb się Persji do to- .

1 

ne od możliwości ubiegania się o kon- nić. Odybyim znała złodzieja to mogta-
warzystw arncryka11skich. którym zo- cesję. (sb) 1 bym g-0 podać. . 
stanie prawdopodobn ie udzi elona kon- ' - Jak nam pam wytłumaczy niefa-

skazany na więzienie 
Kowno, 13 grudnla-

(t( Wcwraj przed sąd·em okręgo
wyun stanął litewski król cu:kru, Kamper, 
oska.rżony o r.ozmaHe machinacje, W$ku
teik którY'ch skarb 1państwa poniósł 
znaczne straty. , 

Sąd skazał go na 10 · mi,esięcy wię-
zienia. · 

B:Waj wsipółpracowinky Kampera ska
zai11ii z0sta1li po 8 miesłęcy więzienia. ' 
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J• w ·1k • • t •k• Tajemnice su~1nl 1mmy .. a er p sze pam1e n1 1 d~~:~7~%1~~1::';~~~:~1; 
stara suknia ślubna. która. sądząc z 

%11D1i~rso on 111ęla0Jit eDJela(IJfne ss«:seeólę ~~~~~ :ou~~~~ ,Vfakf~~~~~~~~~:i:i~ 
e: ~„._..10 pofj41'81 0„ń.n. Jlmsr11aAj zachowafa się w n!_etlmiętym niemal ,., »~„ I. ,.., ~KUJ' ••a~ ~N stanie przez tak dfug1 okres czasu w 

( ) N n b d 1 . · . . . h . . . .h z f lombardzie - tego nikt nie wiedział, m a .,iwjcrzc, w naj ar ziej c - wyszuk1~Ją db tnn!e odpowwdme sc ro I dopatru.1ą się powaznyc rzeczy. UI?e - tembardziej więc zdumiał wszystkich 
chym jej zakątku. w Antibe, zamieszka! nl~k?. Nic będe mmł ta~ to '-7arzys!wa. nie ptzypa~kowo, tym s3:mym sta.tktem i fakt, iż podczas licytacji zjawifa się na
b. burmistrz Nowego Jorku, naJpoputar- am zadnych rozrywek t dlatego pilnie 

1 
którym Ja . Jechatem do Eur?PY •. ~ecbał' gie jakaś pani, która ofiarowała za su

niejszy człowiek w Stanach. ~Jcdnoczo- b~dę pracował, me niepokojony przez do Genui szef no':'0Jorskic1 po~1cd Ed_- 1 knię niezwykłą cenę 20 funtów, aczkoł
nycb, ~im~y Wall,cr. Prz;-byt o~ z mkowo:. . . ward Mitlreney. Jechał wraz z zoną, na wiek suknia miała być sprzedana tylko 
Ameryki me sam. ~-~!ker n~1ał wielu -:- C_z~ duzo otrzyma pan _za swoJe urlop i td~ tylko statek z~winął do po~- za 20 sżylingów. 
serdeczn~ch l?rzy1D:c1ół. kt?rzy . nie! pam1ętmk1? - zapytał dz1enmkari. tu, rozstaliśmy się. Alboz mało ludzie Pani ta, po otrzynnniu sukni na tych„ 
opuszczali go mg~y na _krok 1 p1ccm Z! - \V ka~:dym bądź razie poważną· wymyślają? Tego dnia. kiedy przyje- miast opnścita licytację. 
mch przybył<? z mm· raze~ do Europy, I sumkę. Gdy towarzystwo wydawi1icze. j chalem na Riwjerę, równie! zupełnie Jak się okazato suknię tę przvniesło 
by nie czuł się on osamotniony. . 7. którem zawartcm ko„ttrakt, dowiedzia; przypadkowo zawinęła tu woJenna es· no do lombardu istotnie przed 40 laty. 

Początkowo Jimmy. Wulkcr zam1eszl ło się jaki temat mam za.miar poruszyć, I kadra francuska. Powiedziano więc ua- 1 Przez t::ik dlugi okres cr;asu, do rókti k~ł w Cannes, ale Juz po kll~u d.ntach t.apl'oponowało mł z ml~Jsca sl:i.~00 do· tychmiast, te przybyła specjalnie dla! 1CJ31 wła~ciciel lombardu punktualnie tntlsłat stamtąd wyJei::ha~. gdy~ dzienni: larów. ProszG zresztą me zapominać - mojej ochrony. Przed kim to ja mam· otrzymywał każdego roku procenty od 
karze ang_la - amc~yk~nscy. me dawali śmieje się Walker - że nie przestałem I się chronić? A zresztą, z jakiej racji zastawu - 2 szylingi i 6 pensów i dla
rnu spokoJu. ~opomm~Jąc się ciągle 0 być popularny w Ameryce. Gdy ukażą! rząd francuski oddawałby do mojej dy· tego też nie sprzedawaf sukni, konser· 
~yw1~dy. Póznym wtcczor~m .tedy. aby się moje pamiętniki, wszyscy bcdą je spozycji swą flotę? Przecie! to Jest . wując ją starannie. Ponlewa! ostatnio 
JaknaJttmlcJ. ~wracać na s_icbic uwagę: czytali. · . oczywlstvm nonsensem. Ale te pogłoski procenty nie zostały wniesione, posta
\Valker WYJCl:hał do _Anttbes. pros,~ąc - Ostatnio mówio.JiO o nadzorze po: niechaj najlepiej świadczą. jak ludzie lu- nowiono starą suknię sprzedać. I nagle 
właściciela hotelu, w który~ miesz.\a!. licyjnY:m nad pańslq osobą - zagadn~h ł bią zajmować się plotk~1mi i jakie non-' znalazła się amatorka. która zapładła 
~by pod żadnym pozorem nie zdradził dzienmkarze. sensy wymyślają. nie mając nic lepsze·! tak nlec;,łychanie wysoką sumę. Sprawa 
JegAl~od~~o ~~resu. i d . r ł t - To non.sens. Ludlie ze wszystkie- go do roboty. I ta wzbudziła zainteresowanie w Lon-

c Z!cnm arze n e a .1 . ~ wo z~ ~o robią sensację i w każdej błahostce dynie. wygranę 1 tak długo poszukiwali go, az · · · 
•• łf'.iJ _ ...... „ . ..,„. •'ioł .......... ~„.:~. ~~--· o-.'; ... Y' \" \.„.:i..: .• ·.·,...,. •1· • • ,. ' •• 1 \ • , • "''" • „. „ ..... .... . . " . ~. - . . . , wreszcie natrafili n:i śfod. 

Loty przez ocean dla reklamy 
tłaśl-adowcy L!ndberghC' nCJra2aJą swe życie nie dla szczyt. 

nych ideałów, ale zwykłego zarobku 

- Trudno moi panowie - powie
dział Walker ze śmiechem, - skoro by
liście tak cierpliwi, muszę wam udzielić 
wywiadu. Domyślam się zresztą, że me 
zostawilibyście mnie w spokoju i gdy
bym z wami nic chciał rozmawiać, skl n 
struownlibyścle sami wywiad. Wolę 
więc sam powiedzieć wam kilka słów. I 

Mimo ostatnich przeżyć Jimtny Wal- (x) Sfynna „lata!ą"a rodzina" miała· Je, ale przy sprzyjających warunkach. wych odbiorców ł z nawiązką uzysku-
ker nie stracił humoru. Jest wesoły,: pecha. Mimo, że lot się nie udał i mu- 1 Lot może się odbywać tylko przy oJ-j Ją wypłaconą lotnikowi prowizję. Jeże
zawsze uśmiechnięty i w zunełności nie sieli oni z koniC\.'.znosci lądować, w tcm · powiedniej pogodzie, aparaty muszą li Jeszcze lotnik Jest zgrnbny I Jest foto. 
różni się od tego beztroskiego Jimmy l mon10 rvz;,;kownem przedsięwzi~ciu o 1 być jeszcze znacznie udoskonalone 1_ra' gentczny to już do końca życia mote 
Walkera, który w ubicgtym roku odwie I mało co nie postradato życie dwoje nie-

1 

oceanie w kliku miejscach muszą być t być pewnym, ie darmo otrzymywać 
dził Wwjcrę, gdv znajdował się jeszcze I winnycli dzieci, dwie ofiary lekkomyśl· urządzone pływające lotniska d!a tych, bQdzle garderobę od pierwszorzędnych 
u szczytu swej karjery i uchodził za Mj nych rodzk:ów. ktńrzy w drodze będą zmuszeni do krawców do końca tycia. To samo do-
bardziej eleganckiego burmistrza na Sto'.\'ill"zyszcnia kobiece w Ameryce przymusowego lądowania. Ci pienvsl 

1
1 tyczy fabryki papierosów. która składa 

.świecie. wszczęły starania, ahy takle transattan pionierzy położyli istotne zasługi. ofertę gratisowego dostarczania tytoniu 
- Pm:tanowitem na razie usttn;'!ć się ; tyckłc loty były pizez włndze zahro· Wszyscy. którzy startują do lm~hv I na przeciąg 20 lat. Jedynie za złotenfe 

1:upełnte z tl'cłą społecznego - mówi 1 nł-0ne ł ahy władza każdorazowo kon„ transoceanłcinych robią to obecnie dla publicznego oświadc7.enia, te lotnik pali 
Walker. - Aczkolwiek zostałem zupeł i trolownła cel lotu, ekwtpunek lotn!ka. - głupiego paśladownictwa, chęci uzys- papierosy tylko tej firmy. 
nie zrehabilitowany i oskarżenie, za.rzu- ! Za.biernnie dzieci. wzorem latającej rn· łtanja s?awy. albo.„ zrobienia interc:.u. Jeżeli reklama przyniesie fitmie za
cające mi nadużycia ' okazało slę bez-! dziny miałoby być zakazane. Jak wygląda praktyczna strona tych robki. po pewnym czaste lotnik otrzy
podstawne i wyssane z pa!Ca. nie ~hc'a-1 Lekkomyślny papa tej rodzln1d. chciał! idealistycznych napozór przcdslę- muJe następne .500 funtów. To samo 
tem ponownie kandydować na stanowis , pokazać światu, że. przelot przez ocean j wzięć? Lotnik Motlison. którego lot do dotyczy zresztą wszystkich innych firm 
ko burmistrza, albowiem pragnę prze- t jest w dzisiejszych cza~ach „dziecinną , AustralJI narobił wiele wrzawy, m•tsiat i ich wyrobów. To też niejednokrotnie 
dewszystkiem wypoczynku, a następnie: i~raszk~„. To mu się oczywiście nie! wskutek złych warunków atmosfc~ycz- czyta się amerykańskie reklamy z któ
zobowiaznłem się wol1cc pewnego to· I udało i ta „dziecinna igraszka" omal : nych wracać statkiem do Ameryk1, co rych dowiadujemy się. te totnik taki. a 
warzystwa wydawniczego w Ameryce, i nie sko1,czyla się :;miercią. Lekkomyśl- l było sprzeczne z umową I na czcm taki zawdzłecza swe cudowne ncalertle 
te napiszę swe pamlętn1kl. ny ojciec „latającej rodziny", zapy+cr- ; stracił on mttJon szyUngów. Lot _!ego jedynie dzięki.„ tym a nie Innym kon-

Proszę ml wierzyć, te pamiętniki te· wany o cel swego szalonego lotu, nie · finansował lord Wakerflcld. Równi.ei I serwom mięsnym. Tvte firmy. A ile 
będą bardzo łntcresuJącym dot,11mentem 1 umiał dać do'kłc!dneJ ł Jasnej odpowie· '. Amy Johnson nie łata dla wątpliwej zarabiają na tern lotnicy? To tei nic 
Jako burmistrz Nowego Jorku miatem · dzł na to zu~ełnłe rozsądne pytanie. 1 tylko zresztą przyjem.ności. Chodzi tu dziwnego, że tvlu nlenowotanych nara
z włelu ludimi do czynienia. Byli wśród t Prawdopnd0bnie był w tern wszyst- o dobrze zrozumiany interes I o grube 7.e swe życie dla zdobycia luksusu do 
nich również ludiie, zajmujący przodu- 1 kiem j::i.k'~ dobrze pomyślany interes. sumy .dla których ryzykułe się tycłcn:i. końca życia. I nie należy się dziwić 
jące stanowiska w polityce Stanów Zje.I Ale ula interesu nic wolno lekceważyć A Jak wvglada przygotowanie lotn_1- amerykańskim stowarzyszeniom ko
dnoczonych. I dlatego bedę mógł opo- życia cz-.\·orga osób i niepokoić 01,inji ka _do lotu tran~ocea~rczne~o? ~oti:-1k. biecvm. te wszczęły ener~czną kam
wiedzieć wiele ciekawych rzc:.·zy. publicznej. Pod tym względem kobiety takt. prócz aparatu. hccncj1 lotn1cze1 1 panję przeciwko temu lekkomyślnemu 

Co uc7.ynię po napisaniu pamiętni- mncryknńskie .nają ·najwpełnicJsz~ stu- za~pat~zonego ~ ~Izy paszportu 1 soo· nar~żaniu żvcla. 
ków? Na razie jeszcze się nad tern nie l szno~ć. Wszelkie loty przez ocean ;tra· reJ dor.y odwagi me potrzebuje nlczegn '!!!!!!!!!!!!!!!!'I!!!'!!!!!!!!!!! 
zastanawiałem. Dezwzidednłe powrócę l clły lut. teraz swój cel' I powinnv być więcej. Ciepłe. ~odbite futrem ubranie -::: - -
do Amer)'kl, ale kiedy to nastąpi nic~ r>rzez władze r.ak~mme. Pierwsi lotnicy dostaje on z Jakiejś firmy ~portowe!. 
wiem. Gdy jednak powróce. zajmę się I trnnsoccanic?.ni mieli przed soba sz.;z~·t okulary od optyka, clet>łą b1ellzM z 
znów pracą społeczną i publicr.ną. 

1 

ne zadanie pokazania światu, te istn!eJe fabryki bl~liznr. cały. ek\\'łpu~ek otr1y-
Czy wiecie, że„. 

Pamiętniki swoje nie będę pisał w możliwość zaprowC1dzenia stałej kc-. mu· fl?UJC on od na1rozma1tszych mm, kt~rc - Za na.jzręczniej!ze~o marynaria. 
Ą.ntibes, gdyż jest tu mimo wszystko nikacjl lotniczej pomiędzy Eurnpa f. niczego inne~o wzamłan. nie che!!· Ja!< uważany jest mieszkaniec Finlandji, Emil 

·zbyt gwarno, lecz w Jednej z górskkłt I Amcrvką. Dokazali oni swego. Mo_Zli· tylko zezwolenia na um1~szczcma .n'l· Hultenen. Jest on w stanie trżymat słę 
wiosek w Alpach. Moi przyjaciele już I wnść stalci komunikacji totniczef istnle- zwfsk3 lotnika w reklamie. W rezu1t„. na rękach ·do góry nol!ai.ni na trzech bt:· 

cle cały śwtat pótnlej ma u~zy ł o~zy lelkach, l)ostawionyeh jedna na drugiej. ~ . . . • ·' „ . \; t "' • • ... ~ ........ „. I".~ - \. • l ) 

pełne reklamy, która twłerdzi. fe „A. _ w midcie Nottingham jes! nai· 

li:g~ntypzny ho*eł pod bnndynem B.C." p01\czochy są najlepsze. nonie· mniej przei.rtępców. W ciłlgu ub. roku · ~ Jl U I ~ . wat lh,dbergh po raz pierwszy włu{.. zanotowano zaledwie kilka kradzie~..,.-
nie w takich pończochsich f'r7.eicdnl Dzieje s 1ę to wksutek tego, tP. poli.::ja Budowa Jetto za!frudnl li€zne rzesze przez ocean. Tak samo chwali sie mieiscowa iest bardzo dobrze zorganiz,.,. 'bezrobo•nuc:h . optvk. który twierdzi. że gdyby nie j~„ wana i ws.zys:y doJ:::ieje unika1ą, s:aran 

W celu zwa1czenia bezrobocia opra· Hotei-wYsoki ·na 200 metrów, posła· ~o .nkuła~y. Motllsón WYlciJowafby„. na nie tego miasta, albowiem w ciągu kilku 
cbwano w Anglii szereg projektów. - dać będzie 1.000 okien, na oszklenie kl6 Jcl.ktm~ mezn~nym brzegu: ~o!i:iin po d<>kc:nan'.u przestępstwa. wpo.· 
Między innemi, zaprojektowana zostah. 'i rych trzeba będzie zutyć 5 akr6w szyb. Całv ekw1punek lotnika P?trzebny, daiC\ w n,ce f' 1'.cji. (sb) 
budowa olbrzymiego hotelu, jakie.o ·do· Hotel będ:!ie psoiadać korytarze długo- do lotu przez ocea~ ~ie przenosi tysiąca _ W dkryt t 1 b 1 tycbezas niema n:.etylko w Europie, ale Iści 4 mil. Na instalaeię elektryczną zu· 1 funtów. wlłczając JUZ w to konserwy i kł d . fwho ~l:e a ud.z.jZ u. 
nawet w Ameryce słynnej z wszelkiego żytych będzie 100 mil kabli, a na central 1 nawet gum(! do tucła. Tymczasem r>o MW ~Jll .act o~cy w!e die 1 na .. 18 

·-
rodzaju rekordów ' ne ogrzewanie 75 mil rur. 1 udanym locłc. lotnik mimo, te otrz~rmu· e .. en k'llc e1szy d t a1~mN1!11uiy, a 

Hotel zostanie. wybudowany w Black Ponadto, hotel posiadać bęcłzh! kino je od reklamowanych firm podarunki z mofnt;szl. i. a \~·zyt 0 b cl_;: te ':_~ga 
pol pod Londynem Koszta wynoszą je- na 2.500 osób, garat na 500 samocho· 1' własnych fabrykatów, dostaje nadto Wł\ p lW~ c~, r w rtf~ ę lb odn. l"""Y
-de~ n11ijon funtów s'~terling6w, t. j. około dów, basen pływacki dtugości 230, a gze od każdej drobnej reklamy po 50 fun- b~ m~ eia~k?1.' az rego ( ~) iae się 
3() milionów złotych. Budowa hotelu, ro~o~ci 115 st6p. Będzi~ to. iednoczeł~ie I t~w. SO funtó~· płaci f!1U fabryka pa- ow 5

• 1 1 ero~ any. s 
która ro:l)pocznie się na wiosnę przyszłe na1w1ększy bac;~n p~ywack1 w. Europie. ~ pterosów. ~ytez fabryki konserw i gu- - . Mn~ch francu;ki Parnella. od~na· 
go roku, trwać będzie dwa lata. Obecnie Katdy. pok61 . po.s!adać ~ędzie aparat my do żucia._ Za rekłame benzyny U• czał się nieiwy~łemi ~łaś.ciwośc1am1. -
został jut wyznaczony grunl pod budo• radiowy 1 telewizyjny, zamstalowanych i żytej w czasie lotu dostaje o~ do 5000 l3ył on w stanie pocić . się n~ t~danie, 
wę hotelu, który ujmie 9 akrów . po· zoftanie ~OOO telefonów, w h?telu bę- ( fun~ów. połowę te~ sumy od firmy WY- przyc:iem wedle ~łasne1 woh mogł -::łę 
wierzchni. Potężny ten gmach będzie po dzte spec1alny urzf\d poozlo·wy 1 telegra· rabmjacej smary 1 oliwę. oblewać potem z1m.nym luh gorącytn. 
siadał 2.500 pokoi dla gości, rozmiesi·! ficzny, bank i giełda. - Na urządzenie Jak widać z tych drobnych tylko Parnellt został zb.ada.ny ": roku 1i4~ 
czonych na kilkunastu piętrach. Gości I hotelu trzeba będzie użyć 10.000 krze· pn:ykład6w, zarobki rytykownego tot- priez r:złonk6w krolewskle1 akadem11 
•ozwozit będzie 29 wind. Sala jacłaht& l seł, 5.000 stoli\sów, a kuehnia będzie za- nłka słegaht zawl'(Jtnycb sum. Płrmńm francuskiej. którzy nawet dokładnie opi• 
będzie w ataJiie polrlieścit odruu 4.000 ' cpatrzona w 200.000 talerzy . (sb} reklama r~wnie~ słę opłaca. W krótkim ~ali to zfawisko, jednak nie 'byli w sla• 
osób. i · c~ie powiększaj~ one o 50 procent I ttie go wytłumaca:y6. (tb} ~ 
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Przeciwko Grypie przeziębieniu i bólom reumatycznym stosuje się Tabletki Toga}, które usuwaja To· . a I 
chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. Spró-
bujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko ory
ginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. -

Nie obarczac młodzieży szkolnej 
nadprogramowemi lekcjami w czasie ferji śwlątecznych.-Młodym 

organizmom trzeba dać moinośt wypoczynku 

:tale rodsi~ów fl'inn11 snaleji posluf:A 

Domowa sprze aż 
wyro 6w tytoniowych 

L6dź~ 13 grudnia. 
Władze administracyjne· wyjaśniły, 

że w przedsiębiorstwach domowej sprze 
daży wyrobów tytuniowych, wyroby te 
winny być sprzedawane w specjalnie 
do tego- celtt przeznaczonych szafkach 

Lódź, 13 grudnia. 1 chu. Malą tyle lekcy) zadanych, te nic zadawali. lub skrzynkach, zaopatrz.onych w na-
Za dwa tygodnie rozpoczynają się siedzą całerni godzinami nad kshtikamł, Utyskiwania rodziców winny zna- pis: ,,Dom<>wa sprzedaż wyrobów tyto- . 

w szkotach ferje Bożego Narodzenia. ! a gdy ko1iczą pracę Jest Już zbyt późno leźć oddźwięk w sferach nauczyciełs- nio.wycb". 
Młodzież szkolna po przeszło trzymie- : na Jakąś rozryWkę lub gry sportowe. kich. Nie zadawać zbyt wiele lekcyj Poza szafką i przenośną skrzyn'ką 
sięcznej nauce zostanie zwolniona z wy . Również w niedzlele niema odpoczynku na święta! Przeciążonej codzienną nau- nie wolno przechowywać paprerosów 
kładów na okres trzech tygodni, w cza- ; Rano kościół do którego Idą z całą,. ką młodzieży nie można pozbawiać od- I ani ~ygar w żadnem Innem miejscu, Jak 
sie których winna znaleźć odpoczynek szkołą, popołudniu trzeba odrobić za. poczynktt, kt 0ry mogą dać wakacje zi- I również. nie wolno sprzedawać papiero· 

, dla zmęczonych .nerwów i spracowane- dane na poniedziałek lekcJe. I tak cale mowe. Nauczycielstwo winno ten po-j sów w godzinach, w których przedslę· 
go umysłu. Po kilku mlesłącacb wytę-

1 
tygodnie .•. Choclat na święta aby tyle stuJat rodzicielski uwzględnić. (ak) blorstwo. Jest nieczynne. , (D:a) 

ioncJ pracy - trzy tygodnie zasłużo-

;;:S~ t:~:f~~n~c~~~anPz~~t~af~ij~;t,~er~~ l szes' c'1u z· o· 1n1·erzy przed sądem' .. szcie zasadniczy cel świątecznych wa• 
„kacyJ. . 
. \V praktyl!e jednak wakal:jc świą- k • h d d ł Uł 1 · · • - •. 
teczne wyglqdają daleko inaczeJ.Miast OS arzonyc O Z ra ę S anu. ......... WOrzy I Oni JaCZEj,• 
odpoczynku dają raczej znużenie. Uo k k · ł • k 
i jakże? Zadaje się uczniom nadpro- ę OmUnUS yczną W WO 5 U 
gramowe prace, ot poprostu, aby nic ... 
„zgnuśnieli", obarcza się ich specjał- Poznali, 13 grudnia. 
ncmi referatami, których opracowanie W wojskowym sądzie okręgowym w 
wymaga dłuższego czasu i pociągu za Poznaniu rozpoczęła aię rozprawa prze 
sobą faktyczną utratę możliwości wy- ciwko 6-ciu strzelcom 57 i 58 p.p., os· 
poczynku. karżonym o zbrodnię zdrady atanu. 

Młodzież miast odpoczywać, ślęczy A~t osk.arżeni,a zarzuc~ Wolf?Wi Bru 
całemi dniami nad książkami i zadane- chowi~ Badiuko'!1, Sm~t~1uk0W1, Kozo. 
ml lekcjami. I rr.so~1, Mosz<;>wt .Farble 1 Ro~p~rnlako· 

W normalnym okresie zajęć szkol· 
1 
w1, ze ?d, k~et~1a r.b. starali się sze· 

'nycb młodzież zajęta wyczerpującą pra rzyć wsrotl zołnierzy propagandę komu 

nistyczną przez rozrzl!canie ulotek ko
munistycznych, rozwłesU\Die transparen 
tów w obrębie objektów wojskowych itp. 
:Lbrodnicza działalność oskarżonych 
zwr6dła uwagę władz, które po uciąili
wem śleldztwie zdołały, jak swego cza. 
su donosiliśmy, ująć całą szajkę, na cze· 
le kt6rei stała znana komunistka, Bela 
Frenkiel, która niebawem stanie rów· 
nież przed sądym cywilnym za swą dzia 

•~\'•:Jl•·•"J..".,..1'"''"·.'..i.'' ~'" '•-. '.. · ' · · • •"' • .. t...-..("l-,f •• \~("'v•.' .i?.:, L,_ • ,„,-.~""c"'"'""'•• „ . , 

łafnaść wywrotową. 
Frenkló-wna z&rganizowała jaczejkę 

wojskową, w skład której weszli wyzej 
wymienini żołnierze. 

Oskarżeni nie przyznają się do Winy. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia na WD'io 
sek prokur~dora sąd wyklucza iawno5ć 
rozprawy. 

cą umysłową, przebywa po sześć go-
1 

, 

.dzln w szl~ole, nie Ucząc dodatkowych ł\1 t t • 1 
godz~n nauki śpiewu, muzyki itp. Po I D orowy ramwa1u111y il"asz owany wyJścłu z budynku musi odrobić zada- W f Iii 

Proces niniejszy zakończy się przy· 
pusuzabtie w dniu dzisiejsZ)'D?, poczem 
odbędę się rozprawy prze'11Wko dal· 
aym członkom wojskowej jaczejki ko
mUDislyc:znej, a to z 1 p. stneków kon
nych i 7 baonu Hperów. Rozprawy te 
pn:ewidziane- są do końca bieżącego ty· .?e !la nastęP'!Y. dzień lekcje. Ody Je na sali sądowej· za złożenie sprzecznvch zeznan· s,konczy, Jest 1uz 6-a, 7·a wieczór, pora · J 

:·o której młodzieży nie wolno wyjść na . Kato~ce, 13 grudnia. · nieczność przeprowadzenia wizji lokal- ••••••••••••••• 

"'odnia. . 

·spacer. Pozatem wiciu uczniów J ucze- W dmu 16 września r. b. me.torowy nej. Kto może byc 
handlarzem domokrątnym? " 

~ie. mnie) zdolnych, musi korzystać z tramwaju, Paw.eł Smol z Łagiewnik, ja- W tym celu rozprawę odroczono. 
·pomocy ~orepetytora, C? r~wnf.eż. zal'" ! dąc ~, .jyi~runku Katowic, najechał na ul. Odbędl ie s ~ ona w nowym terminie. a 
~~uJę dwie godziny. Moze się zdarzyć, , Mon iuszki .na fur.mankę ł)t.owadwną wyrok będzie ogłoszony na miejscu wy-
ł.~ suma godzin .pracy szkolnej (w:raz, .z przez wofo,cę KacioJa„ .. T<acioł dostał paliku. Lódźi. 13 grudni"' ., 
pobytem. w szkole) dochodzi do 12 go- się · pod ·koła 'Mr!!<H1U i był wleczony na · &•*W••m · Wydział przemysf owy magistratu 
dz(n!. 1 ego. rodzaju przeciążenie jest znacznej ątug?ści. Cudem tylko unik- p . t . . . , Łodzi wydaje już licencje, uprawniaJą-
P?daJ szk.odJiwe nawet z puhktu widze- nął on śmi erci. · f amię a1c1e, ze w pan- ce cto handlu domokrążnego na · rok 
_ma s_n!nc~ peda~ogiki. . . Wcz,oraj Smol sta~ął przed sądem O· stwie niemieckiem 1933. 
~ . Ny; więc dziwnego. ze rodzice skar- kręgowym w Katow1cach. pod zarzu- • • • • Licencje takle może dostać każdy, 
·zą Się„. ~~atka dwuch Synów, uczniów tern SPOWOdOwania ·wypadku WS~Utek Zy)e mllJOnOWa kto złoży odpO\\ icdnie podania oprócz 
u.czę~~cza1ą~y(:h ! do szkoły średniej w ~ie~wa.0. PrzesJuchan~ cały szereg rzesza Polaków osób clerpią~ych na choroby sórne, we· 

.Ło~zt, mówi nam: sw1adk6w. Jeden z n«.:h. motorowy , • neryczne Itp. (kaj 
- M~cWo~y mfu~kają wpraw- qwoidi ~fadar ~k unecrneuu1a- ~~~~~~~~~~~~~~-~~~-~~~~~~~~~~~ dz!e za m~astem, w domku położonym nia w czas1e śledztwa i na rozprawie = 

wsród wieJskleJ przyr?dy,. nie mają Jed- sqdowei. że prokurator kazał go aresz
_nak czasu na użyWame powietrza i ru- tować. W czasie rozprawv zaszła ko· 

· .PJf odociani poszukiwacze . przygód 
Jeden z chłopców wrócił do dotnu 

Radom, 13 grudnia. Okazało się wreszcie, ż~ wszy~cy 3-ej 
Przed dwoma niespełna tygodniami chłopcy udali się razem w podróż w po

donosiliśmy o tajemniczem zaginięciu 15· szukiwaniu przygód . . Po kilku ·dnia.eh, 
letnieg~ ucznia . szkoły p~wszechnej w rodzice jednego z młodocianych zbie· 
Radomm, Eugeniusza Ryłki (Słowackie- gów otrzymali od syna list z Krakowa. 1 

go 10). W dalszym ciągu stwierdzono, że Na tej podstawie policja wszczęła do· . 
tego samego dnia zaginęli jeszcze dwaj chodzenie, celem ustalenia. miejsca poby 
inni uczniowie tejże szkoły. tu zbiegów. 
. Jak się obecnie dowiadujemy, Eu· 
~fł8łł99980•999 genjusz Ryłko powróc'ił sam do domu. 

Dalekie podróże ł romantyczne przygo- 1 

dy zdążyły się już mu uprzykrzyt. Syn 1 

marnotrawny powrócił na łono rodziny. I 
I 

..-i.... ... t,a-.. ..c-...... „„ ' · ·~·~ -. ' 

u~~c:e wl;amywaczy 
podczas obławy pollcy)neJ 

Sosnowiec. M J{rudnfa. 
Najpopu '.trnicjszy astrolog· chiromanta Nocy ubiegłej dokonano obławy· p· o-

WACŁAW PYFFELO. 
Zdumiewająco określa los życia i prze- licyjncj przez główny komisarjat policji 
znaczenie. odg~duje . imiona osób za in- I w Sosnowcu. Miedzy Innymi policja za- I 
teresowanvch 1 ~dz 1 ela porad w spra- ·trzymała Stefana Makowskiego, poszu
·; wacb fman~owvch. . kiwanego przez sąd okręgowy w Lubli-
ZamieJscowl bezpłatme otrzvmaJą (za- i . ł ... 

.. ocznic) analizę-horoskop okrcślającv los n e za dokoname szeregu w aman. . 
żwta 1 przeznaczenie. Napisać imię. rok Prócz tego zatrzymano brata Jego . 
I date urodzenia. Zal~czvć na kosztv Jana. poszukiwanego priei rejonowv 
kancelaryjne i orzesvłke 001.:ztową zt. 1. sąd wojskowy w Zamościu za dezercje 

· zna~zkl po1.·ztowe. I Obu przekaza.10 do dvspozycji władz. . 
, . Aarn~ .: . War!'7.awa redl'larska 11. 1 . \Ve wsi PM:d1ka aresitowano Sta_- I 

·w. PYffELO, astrolog. n1sla wa Kukułę pod zarzu~.em dezer:cj1, 
~ • • • •. •• .I' „ 

Kino - Teatr 

,,SPLEHDID'' 
Narutowicza 20. 

Dziś premjeral 

'' 

firma Warner Brothers prezentuje gen
jalnego tragika amerykańskiego E. RO· 
BINSONA i prześliczną LORETTĘ 
JOUNO w wielkim filmie produkcji 

1932133 r. p. t. 

'' 
(THE HATCHET MAN) 

w dramacie chińczyka, jego mlłoścl i na
miętności. 

Początek seansów o godz. 8-ej i 10.15 
wiecz. - Passe - partout i bilety wol
nych wejść bezwzględnie nieważne. 

. Aparatura Westem Electric. 



na~oryg~nalnie!szy IBliE· 
ton przedświąteczny 

-::-
Prżyszedł do mnie około dziesiąte) przed 

połq~nlem. Położył czapkę na stole, WYl<łł z 
•teczki rótnokolorowe papierki. dwa ołówki -
zwyczałllY . i czerwony - rozsiadł się wygod· 
nie r głosem, Jakim odczylu)c się w sądach do
ratnych wyroki, rzekł: 

- Jestem sckwe3tratorcm... Nalcty się od 
pana podatku mieszkaniowego za rok 1929, 

1930, 19.lł." 
- I 1932·11- - dodałem zrezygnowany, 

,;....;._ Za · rok bietący nle ściągamy Jeszcze 
podatków. Jeszcze pan ma czas. Płacł pan za 
te trzy łata?". 

-Stop!." Czytelnik przywykł Int. do tego, 
te w tcm mlcJscu bohater fcljetonu odpowiada 
zaz;W:yczal) 

- Pantey." Skąd Ja wezmę płenłądze?
Z.a trzy lata odrazu?.„ Czy rrnu sądzi, te Jestem 
Krcżuscm?„. Pan zapomina, to fest pan w 
mieszkaniu biednego kupca, który nie Je, nic 
pije; tylko chodzi i wy)e„. Pieniądze!... Czy 
pan nlo wie, te Jest kryzys, bezrobocie?". Nie 
mam" na· święta, to pan · cltce pieniędzy za po
datki!- Tak powiedziałby pierwszy • le]'lszy 
bobi{ter pierwszego-lepszego fe!Jetonu. Ale nasz 
bohater nlo Jest banalny, Jak fcl)etony w co-! 
dzlentiych pismach. Nasz bohater odparł ku 
zdumieniu sekwestratora: 

·- Wlec za 1932-gl rok nie chce pan?
Tytko za te trzy lata?." Dlaczego nie chce 
pan równic! za bieżący rok? •.• Nie przydadzą 

się ·wam pieniądze przed śwlctaml? ••. Pan musi 
przyjąć za cztery lata!.„ lnaczeł się nie zgo
dzeL Uprzctlzam, to pogniewam się na pana 
I nie„ bętle się panu kłaniał na ullcy. Weźmie 

pan?:" No, przecie tak pana proszę •.. Zrób pan I 
to dla mnie„. J\\am tonę I dzieci." Oni i;!ę tak 
zma'r·t-wlą!.„ Blag.am pana„. Zgadza się pan?.„ 
Dzl~u!e!," '.S1>Mecinle panu dzlękuJe!." Zawsze 
mówiłem,· te sekwestrator to przecie tet czło· 

wieki- _. ,. „, I. 
-~tcfl'- · naforyglnałnleJszy fel)etnn przed· 

sląt~QZDY- STOPI 

Dźwiękowy Teatr 
--- Swietlny 

-,,CASINO~·-
Dziś premjcer~ 

nowego arcydzieła 

W. S. van DYKE'A 
twórcy •. Białych Cieni". : 

,.Poi:a:ilna" • 
„ Trader • Horna•' 
„Człowieka Małpy" 

bujny tempe-rament południowców 
urok błękitu nieba Hawanny 
czar miłości P1ldzwrotnikawei 
arcyciekawa treść 
blyskawi<:zne tempo 
przezabawne sytua<:ie 

to wszystko zaklęte w przecudnych pleśniach kubańskich, ojczyzny „Rumby'•, 
Odtwarzają 

Lawrence Tibbe t 
największy śpiewak świata 

Lupe Velez 
pełna temperame-ntu · Meksykanka. -------- ·-----------------

Nadprogram.. Tygodnik d:twi~kowy P.aramountu. 
Początek seansqw o 11:odz. 4 -ef. - Pas$e • partout i bilety wolnego 

wei:Scia oraz .,ulgowe nieważne. 
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Rasputin 
uka2e się wkrótce na ekrante 

„Rasputin" wykonany w Ameryce, 
już wkróke wejdzie na ekrany nowo;or
skie. Pisaliśmy już, że główne role w tym 
filmie kreuje cała rodzina Barrymorów. 
W pierwszym więc rzędzie w roli księ· 
cia Jusupowa, zabójcy Rasputina, ujrzy
my Johńa Barrymore. W roli „starca" 
Rasputina, mnicha z Syberji, który in
trygami swojemi oplótł dwór carski i 
przyśpieszył wybuch rewolucji, ukaże 
się Lionel Barrymore. W ten sposób, we 
dług scenarjusza filmu, .John Barrymore 
„zabija" swego brata Lionela. 

W roli carycy, która padła ofiarą 
podszeptów Ras?utina, wys-tępuje Ethel 
Barrymore, rodzona siostra Johna i Lio
nela. 
Amerykańscy dziennikarze stwierdzi

li już podobno niezwykłe podobieństwo 
Ethel do 

carowej rosfiskiej Aleksandry. 
, Ethel w jednym z wywiadów oświadczy
i ła nawet, że z carową Aleksą.ndrą „i'O· 
1 znała się w swoim czasie podczas jednej 

z uroczystości dworskich na dworze kró 
lowej angielskiej Wiktorii". 

Kto jednak sprawdzi, ile jest prawdy 
w jej oświadczeniu? Faktein jednak jest, 
że wytwórnia robi co może, .by film wy· 
padł jak najprawdziwiej. Więc znalezio· 
no gdzieś foto~rafję carowej i skopjowa· 
no jej suknię. Takąż więe suknię jak ca
rowa, nosić będzie Etbel Barrymore. -
Suknia ta waży 14 kilogramów i kosztu· 
je tylko 5 tysięcy dolarów. 

Dekoracje · pałacu Zimowego w Pe· 
tersbuq!u oraz pałaców w Carskim Sio
le i w Gatc:zynie oraz wnętrze katedry, 
w której odbyła się koronacja, zostały 
skopjowane z fotografij, znajdujących się 
w muzeum nowojorskiem przez architek 
tów Rosjan z pochodzenia. Nad całością 
wystawy czuwa, pC!ldobno 

wielki ksi•żę Dyinitry Pawłowic.i · 
Romanow, 

~ • · kuzyn- ostatniego cara i jego siostra Eu-

0 b 
• · k • d · . , 1~nja Pawłowna. . . O W I ą z I ·o" · _z„ o, re O W·. Jedna ze scen przedstawiać będzie 

Ethel Barrymore modląc!\ się przed obra 

Pr&ed zamk_ ni•.:iem br~m·· prze.-- zem cudownym Matki Boskiej Kazad-
-e '9' I skiej. Film reżyseruje . . 

TEATR Mlf.JSKI. rzeĆ: lclu•ki S€bOdOft'ef Polak z Mińszczyzny, Bolesławski, kt6ry 

Dz!§ I Jutro z powodu generalne! próby Przed kilku dniami we lwowskicm I obejrzeć dokładnie wyemigrował do Ameryki w roku 1918. 
„Krzyczcie Chiny" pr~edstawienie zawics_zone. starostwie grodzkicm odb-yla się kon- wszystkie otwarte komórki, strychy i Początkowo film ten miał „stawiać" 

W czwartek premiera głośnego „lancucha f j · I · · · ak dl · k ~ Ch l B b. 1 l 
zdarzer\ w dziewh;ciu oirniwach'' pióra Sergiu- , ercnc a w spra w1e p~w:mce, czy me z, ra się tam tos a: es ra m, a e uznano, że epiej 
sza Tretiakowa •. Krzyczcie Chiny". Rzecz osnu- bezpieczeństwa publicznego w domach· niepowołany. powie~zyć go _naszemu rodakowi do wy· 
ta Jest.na fakcie autcntycz_nym, który 7.?arzyll lwowskich. l Tymczasem zdarza się czę~to, że konania, bowiem Bolesławski z.na le· 
sie w _iednyl!' z pQrtów. c111ńsk1ch w. doh1e na- hkkolwiek uwagi głoszone podczas dozorcy niema wogólc w kamienicy piej" stosunki dworskie. " 
rastania fah rewolucy1no-narodowe1 pod wo- • „ • ' , d · d I I b , ' Do k ' · ś ' hó 1 h 
dz:L Kuemintangu. Inscenizuje Leon Schiller. konfercnc11, miały dotyczyc warunków Ig YZ z _ PO:VO u. szczup yc J zar~ kow wy onanta pie ni c ra nyc w 

· · Lwowa, nie uważnmy jednak warunki zmuszony Jest szukać dodatkoweJ pra- scenach w cerkwi oraz w pałacu Zimo-
. . . TEATR KAM~RALNV. te za specvficzne i odnoszące się tylko cy · wym •. zaangażowano chór rosyjski. · 

Dziś I dnr następnych w1ecz. w dali;zym clą- d . d. , · .1 . poza domem. Niestety, do roli cara Mikołaja II za-
gu bawi publiczność. trvskaiaca humorem i wer-11 0 tego Je nego ~mas !1· . We Lwowie. podczas teJ· konferencJ·1· an.gażowano. aktora, który mało przvn0 • 
wą, komed}a współczesna Kiedrzyńskiego Sprawo bczp1eczcnstwa publtcznego t tn 't' 

„Szc~eście. o.d jutra". w wybornem wvkonaniu: j nic ogrnnicza się do jednego miasta l przedsta~iciele związku dozorc?w' ~na hs a tego cara z dynastii Roin.a· 
Dunaiewsk1e1. Morskiej. Niedziałkowskiej, Gu- dlatego nie od rzeczy będzie chyba przyrzekh. :Vpfyn~ć na wszvst.k1~hl wyc · 
rynowicza, Krotkego, Szuberta i Znicza. zapoznać się z . postulatami, wysunięte- członków związku. aby zastosowah się 

'TEATR POPULARNY (Ogrodowa tS). mi podczas tej konferencji. do zl~~eń władz . be.zpieczci1stwa i ~b- (lu) Part:nerem Camill.v ff orn w tiai-
Driś o gcdzmie s.15 wiecz.orem po cenach . Przcdewszystkiem zwrócono uwa-

1 
c~odzth ~ałą kam1emcę przed zamkmę-1 nowszym Jej obrazie będzie znako-_. 

· niżonych (od 40 gr. do zł. 1 iOl p?lna humoru gę, że dla podniesienia bezpiecze1istwa ciem bramy. - ab. - mi:ty śpiewak Ryszard Tauber. 
operetka w 3-ch akta.eh W. Collo „Lady Chic•·. w domach konieczna jest 
1:lety do nabyda w bi-urze „Otb1s", Piolrkow· · 
<-!:a Nr. '65. Tel, 101161. ścisłala~~p~~~~~~ t~li~~z~r;:~t.c1cle- n o' I o' Tu „„ „J-o' 

. TEATR. „.J.\R"". . Jedna. z przyczyn częstych kra- · . . - ·a Ił !!! ~ .„!!'! „ . ~ • 

. D~1~ po ra.1'. ostatni rekord<>wa rewia slte- · dzieży rnicszk·rniOW"Ch jest niedopa- PROGRAM ROZGLOśNt Lc'JDZKIEJ I 18.10-19.QO: Muzyka le-kk k G t 
,;zow, p1o6e.nek 1 lań·;a p. t. ,,Karuzda humoru", . • „ „POLSKIEGO RADJA•• norm'a" O k 00 k' _ \v/ aw. " as ~0 -
która dzięki powodzeniu grana iest ieszcz.e tylko trze me ze strony dozorców domowych WTOREK d . 13 d . 19 00--1l 20· R p: . '.~·. 1esława W1Akosza. 
dzit. Jutro, dnia 14 b m., premiera nowej rewe-. którzy nie interesują się tern, co się ' nia ·!!o gru nla,. 19'20_19·„0: Kozrn~ ;kn<ci. 'J • 

bcyjnej rewji śmiechu p. t. „O~ kobietki, ko- I d
7

• • · t · .„ · h · h · j 11.40-11.SO: Codz enny Pru!lląd Prasy Polskiej. _ · ł „ : omuni at Izby Przem -t.and1owt;j 
b·.e!Jkif!!I" -leJe na . eremc pow1erzonyc IC ople 

1

11.50-11.55: Komunikat M~teor Gł. Wuisk. St. „ w odz1, rE'pertuar. iealrów-. 
ce poscsyJ. .Meteorolo~irznei dla komunikacji totn:c?.ei. , 19.~0-19.45:. Tr. z \°Yi~na_: Feliet<>n muz. p. t." 

fylko w stolicy- i to nie we wszy- 11.ss-12.05: Sygnał czasu z War&lawy, hejnał I '1'Ddyna.st1a C~penni;iw. - wyg!OS4 profesor 
• • tk' l d h d ł• . z Krakowa. a cusz Siehgows-k1. 

W11elk111 sukces s, .1c,1 . o~ac - ozorcy przez ca 1. 12.05-12.10: Odczytanie progr. na dzie!5 bietący.119.4,'i-2000: Prasowy l ·'enn;1, R<d'nwv. 
. ; li dz1en pil!lUJa dmnów. gdy 12.10-13.20: Koncert z plyt gr.imofnnowych, 20.00-2110: Muzyka ży4owska Wykonawcy: 

wystawy art -mal Dobrzyńskiego ktos obcy wchodzi do bramy, 13.20--13,25: Komunikat meteorologiczny. Nadk~n~or Ger5z.on Siro-ta rtenor) 1 chór Sy-
• • • zapytują kogo szuka. odprowadzają go 13.2~-15.15: Pr..terw~. nactogi .1m., Nożyk~. pod dyr. Dawidowicz:a. 

W 
' ) k' h St D d · k · 1 · 1 k 15 b-15 25· K!>munikat ~a&podar..:zy 21.10-2115. W1'3-dOlT'osc1 sportowe. 

. ys,awa prac ma ars IC • O• . O 1111CSZ arna POSZU owanego O atora 15'25-1s.30~ Chwilka lotn:cza i prz~ciwga.zowa. :21.15-?!.30: Dodaotek do Pra.sowego Dziennika 
brzyńs1kiego wywoła ta kolosalne znin- l t. p. 115.3()--..:15.35: Komunikat Państw. Urzęd. Wych.' Radiowe~o 
teresowanie w sferach ku.lturalnvch to- Ale nic tylko na tem kończy się ro- Fizyczn i Pa~.stw. zw. Sportowego. I ~~-30--~~ ri: Reoit.al s.krzvpcowy .co.Jetty Fran~a. 
dzi. Nailepszym dowodem znanenia la dozorcy dbałego o bezpieczct\stwo 15.35-15.50: „Wsród ks- ąże-k" - przeglt1d n.a.j. .OO- ł. 5

· KW:t~ra.n1S literacki: Nowela M1e-
wyst.awy je~.t fakt że zwiedzifa ją już domu. Dob·r~ d_ozorca winien ponadto Mo~cl~~~ wydawniictw omówi prof. HeMyk d:YJ>~:ih'evre~:~erta P· t. „Zaślubmy P~na 
drug:e?;o dn·a szkota malarska. by za- przed zamkmcc1cm bramy 15.50--16.25: Płvty ~ramofon.owe. . 22.15-22.55: Płyty gramofonowe 
demon·~trować młodym adeptom wzo- 16 25-16.40: Odczyt dla nauc.i:yc'eli p. t. „Pań- n.55-21 oo. Urredowy ~omunikat Państw. In-

d 1 d · t I ·k· · l ••am+aW !*A stwowa Ra-da Oświec Pub!." _ wygłosi p stytulu Me!ec>~oh~ 1 kom. l)oll.-viny, 
r?we po wzg.ę em ee mi. 1 l pe ne I Ma.kuch. . . 23.()()-23.30: Muzyka salo.nowa z „Oazy". 
p ękna subtelnego prace artysty. . _ 16.40-17.00: „Postęp techn:ki a rozwój stooun-1 AUOYC JF. 7.Af'l?ANJ 'ZNF. 

Liczne karyka~ury łódzkie stanowią DgZUTQ o~tek. . k6~ ·gospodarczych świata" - wygłosi dr. ?O oo BUKAR.'"'S. z;r 1 '- - •• 
k : t . . d . . I ' Feltks Bu•deck. I - • . • L-~ • Koncert symfon 

nl.!n t ~a„. n eresowallla zw1e zaiące] pu- N~cv ~zisieiszej dyżurują . apteki:. A. Dance- 11.00-17.55: Popo1udn:<>wy · koncert .symfonicz- 20.00. RF.RN(). Korcert symfon · 
bl cznosci. r~wei (Zg1e.rska 57). w. Orosi:~PW'ikl_!!)?;O (11-go ' . ny w 'IVYk o·.k'.e&try Filharm. Wal!'sZ. pod ?Q oo Bf.RLI~ n· o o be. „ 

Wystawa otwarta iest w ~órnej po-, Listopada 15). Sukc._ S. Go:fema (P1ł~udskie1to dyr Fri-t.z.a ·Mahlera. · 1 - • ·, • • • •• •• ie P-rnpro , pera · 
czekalni k'na Casino" przez c:.tfv dz:e(1 54). ~- ~ar~nszcwsk1ei;:o._·W1otrknw<:.ka !64). :R., 17.55-1800: Odc..zytani~ pro1tral"IU na dile6 na- . krm T.ort711~!?'3. ' 

· ·,, . _ Rerrh1ehn~k1ei.:o (Andr--:eJa 28), A. Szymańskie- stępnv 21..~0. BUDAPESZT. Redtal fort. Bclt ·'. 
bez przerwy do poznego WLCczurą.. 1 go (l'm~dzaluian'f 15). (p). ts.00-18.10: Przem6wleale dyr. ~•d;.ooa ł..opatlo. I I3artoka. 
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Sensacyjna powieś~ współczesna. ftapl••ł specjalnie dla „Expresau" .IERZlr BAK 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. 

Pewnej dtdży;,tel nocy dokonano nie· 
samowitej zurodni na podm1e!sk1ej szosie. 
Ofiara niezwykłego zabói~twa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina \Vil~ka która zna· 
leziono nagli. przywiązana do- konia lira bin.i 
Wilska hrla uduszona. W reku jej znale. 
ziono strzepek listu, pisanego do Leny Po· 
rcb,kie1. 

Porcbsbka · fest biedną, lecz uczciwa 
dziewczyną. Na nia pada poczatkowo po· 
deirzcnie o udzi:il w tej potwornej zbrodni. 

. Wi:idomo bowiem. te hrabina pr Led ~1111er· 
cia imała wyjawić jakaś taie1t1n1ce. dotY· 
czaca życia Leny. Taiemnicc te zabrała 1ed· 

. nak ze soba do gmbu ... 
Lena ma na-rzec.wncio - doktora Ste· 

fana Laseckiego. kt6ry la porzuca. gdyż 
zako..:hal sie w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej. pracującej w wytwór'li 
„Roll-film„. \Vta.(c1cielcm tej wytwórni jest 

· Mueller. szpiei niemiecki. 
Ca.la wytwórnia jest . gniazdem szoieg'lW· 
skicm. a do tci bandy prócz Muellera oraz 
Wiery fucholskiej nalcty jeszcze „reży. 
ser" Lehman. 

Dzieki podstępowi Mueller wclaga Lenę 
do _wytwórni. chca~ z niej równie! uczynić . 
szp1eia. Lena - nie podejrzewając nic złe· 
io - zaufała niu i wpadła ' w sprytnie za· 

· stawione ·sidła. I 
W nocy zakrada sio do poselstwa fran· 

euskicgo i zahija attache woj;kowcirn. WY· 
kradaiąc jednocześnie z biurka w11żne dn· 
kument:v. Wszystko to miało być stra fil· 
mowa. lecz okazało sie rzecz:vw1stościa ... 

Lena nie może sie !ut wyzwnhć z tych 
okrutny_ch . sideł. Mueller ' uczyni! z nit:j 
gwiazde filn1owa - lne Rey - a gdy ~pel· 

· niła już swa rolę szpiega. zwi11:1ł orzcdsie· 
blor!;two i uJot11i!· sie wra7. z Lehmannem i 
lnn.vmi. Ale ciągle jeszcze . ma ją na oku I 
nie prze~taie lei szantażować. 

. Wykryciem tel szajki szpici:owskfcJ zaJ-
muia sie trzej dctekt.vwf: - Jan Żcg,1ta. 
Jamm: Grnnt f Wacław Kaleta . 

. ~a~eta zakocbał .1sie .. w . Wi~rze Tuchol· 
sk1eJ 1 od teito czasu mniej sumi~nnie spcł. 
nia swe obowiązki. . · .„, . . - . 
· „ J.enlł 1'0 ·itteud:anvm - żamachti śamoMI~ 
czym znalazła sic w pałacu -barona I~cgena. 
któr:v (cdrwcześnic. !est . właści.cielem wiei· 
k1~j fabryki. W fabryce . tej zredukowano 
w1c}_u robo~ników. mi<:dzy innemi również 
Kotaoka. który przybył <lo Leny, (jy pó· 
skarżyć się na swói cięLki los. 

Lena udale s~e w odwiedziny na ulicę' - Nie„. Rana jest śmierte.Jna... Nad Djabli wiedzą co Marysia może teraz 
Garncarska. gdzie m?eszka Kołaczek. ~ - ł Na pi ęterku w tym samym domu miesz.ka !>Za·rpnę a serce·.. • nagadać ! „. Szan tażystka! 
chory robotniik Roman Żeber z ŻOUI\ ; córką Żegota przyklęknął na ziemł· - Czy uciekła? ..• ·- interesował sie 
Janką_. . . . I - Więc co b:\ ło dalej?„. Regen . 
.- . w kilka m1es1ęcy potem odbywa się .Marysia otworzyła oczy. Nienrz~·- - Ni.ie.·. 
1e1 ślub z baronem t · · · " "' · . ·._. omme r-ozeJrzała się dokoła. Wzrok - A więc zlapaliścile ją? ..• 

Jank 
. żeh . * . 

1 
k k 

1 
k jej zatrzymał się na twarzy det·ektywa, - Też ni·e„. 

a rowna pracu1e _a o as.er a • · tl , · t fi 1 t \V" ? N. l ? w sklt:pie. mieszkaiac nadal przy ul. Garn· OSWI•e oneJ Ja.sną \\~S ęgą re ·<:'< ·oru. - . :ęc „. ieroz.um em .·• 
carskiej. „Zakochał się•' w niej pewien - Co było daleJ? -- powtórzyła. - - Nie żyje„. 
młodz i eniec - Jerzv Sareński. któr:y chce Ktoś g·o zawezwał na dół... Gwizdnął Baron odetchnął z u!>~ą. Tego si~ 
od ~ i ei w~dos.tać . ostat~ie ?sz~zedności t dwa rnzy... Sa·reńs.'ki bairdzo się zmi·e- nie spodziewał... Jak to się świetnie zto-
ludz1 la oh1rtnica.r111 malzeńskiem1. ł · 'od · ł · · „. N' z·y•o· · 

Jan.ka nie tracąc doń iaulania odddła sza I powii;;: zia . ze musi WYJSC· Je I 

mu &We . oszędr.ości i Sareński ui-!>tnił się. chciałam opuścić jego mieszkania· Wo- Ale „Pantomas'" mówił coś o dóku-
zabiera.iąc ostatni-e gro57e bieooei eł.ziew. bee tego zostawił mnie i zbi>C1g-ł na dół. mentach„. Może to prawda? 
czvny... . Skorzystafa:m z tego i otworzyłam szu- - A co się stało z temi doktlllllenta-

. _Lena ud1ła się d~ Sareń~k1ego, by pomó: fladę w której przechowywał Hsty .. mi? ..• 
wie z ni.ni w &praWli1 Janki, lecz Sareń~k1 Od ' r.d · p b zagroził jej szan tatem, jeśli będz e da lei mie· y ... \ J y... . - an aron chyba nie wierzv w te.-
szala się do t~i sprawv. Okazało się. że Sa· Urwała i pO chwi:lt· dodata: g-o rodzaju głuipstwa.„ Jalde ona mogla 
reński za poś;e_dn.ictwe~ Marysi po.koiówki - Nie mogę mówić ... Brak mi tchu··. mie-ć dokumenty? .. · To był zwykły szan:.. 
Leny, skradł 1e1 115tv. p:sane przez Stefana. Żegota bardz.iej joeszcze schylił gło- taż!... Chciała wyłudzić od pana· lłie. 

N~stępnego_ dnia. Stefan . wzywa tel efo: wę. nin,dze !. .. 
l~~z~1i~ ~~J; ... 1 oświadcza Je1. że Sareńsk 1 - Co się potem stało?... - Oczywiście! - zgodził się bairon, 

Stefan opowiada Lenie, że w niedziele - pot~.„. gidy wrócil„. powiedział ~tó_rv. sam już nic wierzył w. istnienie 
wieczorem około itodzin:v siódme! udał sie do mme, ze··. ze„. Jak1chs dokumentów, kompromitujących 
do Sa r~ńsk i eg? pri listy, lecz zastał. drzwi - Że co?... 

1 

jego żonę - Teraz już wszystlko ro-
Je~o m1eszka111a otw~rte. a Sareńsk1 sle· - że bardzo się czegoś bał... zurnicm.„ Chodziło tylko o wyłudzenie 
dział martwy przy bmrku. _ Czeo-o? ieni dz 

W ~oztargnien iu Stefan zostawił kapelusz ~ .'"' · .. „ P ę Nf ··· · .· ' 
w mieszkaniu Sare1hkiego. - ~nuerc1.„ \ - ewątnl 1w 1e.„ Ponieważ była to 

Obawiał się wiec. te. podeir!cnie padnie ..;_ Obawiał się, że go ktoś zabije?... pań~ka poh1jó\yka - jak sam .Pan 
na niego. lecz policia w niewytlumaczom· - Tak... stw1erd z1 ł - więc znała ona dokładnte 
sposób . z~~lazla. na mi~}scu zhr?dni ka~e - - Czy nie mówił ll'ÓWnież kto czy-, stosunki rodzinne pana barona ... Ale w 
lusz z m1c1alam1 „J\ . .J •.• Lasecki był wie· ha na jego życie?„. I ostatniej chwili prżvznała się, te za-
poza obrehcm podeirzen. ~·1ó 'ł d h d k • - · · · 

. Kom :6arz Wentzel stwierdza .te pan~m - H Wł „. I nvc o umentow n1e posiada I że to 
„K J." był Kazimierz Jurecki.' Detektyw rrodł się na konającą. był bluff. 

Po wyczerpuJacem przesłuchaniu J>Olicla ~odniósł jej głowę. WJ.eipil wzrok w jej - A kto dokonał na mnie napad.u? .. 
zatrzymuje Jureckiego w areszcie.. pobladłą twarz. - Jeden ze stałych bywalców Sza-

Tymczascm do barona zgf„sza s1e· tcle- - Kto. czyhał na }eigo życie?··. ; łasa. Mamy już jego nazwls·ko. już się 
fon icznie jakaś dama: przedstawialaca sie - Marysia otworzyła usta. Chwyciła wsr, ys tko wvdało . Pan rnzmawiaf z 
jako „fanto~as" i _oświadcza. że posiada • rę.'ke detektywa. · i „Pantoma '\em" u Sz.atasa, prawda? 
do_w~dy, ktore maia stwltinłdć. te -&ł'eft-1- - Nfe m~ę.„ _ szepnęła._ Nie mo - Tak iest... 
sk1e_g e;amordowala Lena. - ... gę mć „ o h . . R t d ł h 

Ta sama taiemnicza dama zwraca się do! WIC... C „. umieram:·· UIJ11!'eram. ,-: ?Zmowę , ę po S _UC af jeden Z 
Leny, która szuka pomocv u żca:oty. - Jedr.o słowo!.„ Powiedz!... Kto?··. i:rosc1 teJ snelunh a ponieważ chodziło 

Dzięik„ f»Pa.rdu deteMyw.a ,.Fantomu" - nale~ał detektyw. o ~-ruhszą gotówkę. więc postanowiJ 
zoo·~ł ~ia.skLwny. Gd d k odch Marysia milczała. Z za.ciśniętych jej I coś nn tern z;irobić. Plan jego był pro· 
llł ,\~oclt; t!lem:C~ei ~Y efei!:'kr.zy~: warg nie wymknęło się ani jedno słowo . . sty. Z pod słuchanej rozmowv włedzlaT. 
ła pc.zerail.ilw~e. · • Detektyw, Stefan i Le·na starali .się że nan ma dz iś udać się do Szałasa z 

choć na chwilę przywirócić ją do ·Przy- ' pieniędzm i do godzinv 6-ej przed wie~ 
tomności. czorem .. · Taka była umowa ..• 

Roz·dziaf . siedemdziesiąty czwarty. - Kt'D?... Powiedz kto?!·.. Kto za- - Tak ... 
bił Sareńskie~o?!... - Czvhaf wiec na pana przed fa· 

....... „~:o!-- Marvsia otworzvła oczy. W ciemną brvką„ . "Wyjechał pan jednak wczeS
noc s?.ikliste źrenice „Fantomasa" wy- niej„. 

· 9'JJlanie 6e~ odpoDJied~i g!ądałv ja:k oczy folki. - Bo „Fantomas" do mnie dzwoni} .. 
P 'd K ? . . O °'Y1ie z... to .• „ - Przypuszczam, że to nie byt je-

·Czemu Lena krzyknęła tak przerail!- Marysia skrzywiła się I skinęła gło- fa· statm raz otworzyła 'llSta ł szepnę- dnaik nrawdziwy „Fantomas"„. Może 
wie?... · wą: • _ S ref! kl b'ł 1 , to był właśnie ten. który chciał pana 

·W pieinvszeJ chwfli nłkt" się nie mógł - Ta'k.·. - odpairła cl·cho. - Jak 1 z a:Jkł s eiro za ':·· oc 1. •• : !ero!.. ;:wabić na odludzie i tam zakatrupić ..• 
zorjentować co ~o treści jej ok1rzyku. , strasznie ta rana boli..· Nie meczcie„. mase.i:m~k.rz~~ł~e~kttrfz dz~t1m gr'_ )obrze iedn~k. ~e skończyło się tylko 

Stefan_ yodb1ei~ł do nfef i próbował, Lepiej od razu zabijcie... Wiem, że j.ui rwcili się na nią chc~cuJ a. s'ł szy~c.~ n~ zrab?~aniu pieniędzy„_. Ale . skoro 
oderwać JeJ ręce od twarzy. żyć ni·e będę.„ d . • 1 ::\ 

1 ~ zryi~:s~ w1emy iuz o kogo chodzi, damy sobie 
-: CD się stało?„ .• - zapytał. - Cze- - Więc przyznaj s!ę!-.. Ukiradłaś te ~e:o}irJ~::m~c~tR~~;;7s~' ~~·ikrzm~J: z nim radę„. . 

mu s1-e tak przeraziłaś-?·.· listy u nani barono\\:ej?:.· na zaws·ze. ' a i a JUZ - Możliwe„ .. - z~odził się baron-
- Poznałam.„ poz.nałam.„ - krzy- ,· - Tak. przyznaJę się.„ T.o Ja ukra- L k' . . . Bardzo panu dziękuję za te wviaśnię. 

czała Lena. - Ody odsłoniłeś woalkę ... ·dfam ..• Sarefiski kazał mi to zrobić ..• On Stefa~se~ L stwie-r~ztł zrr_ory. Cf,b?n?ś~ nia ... Jeszcze jedno słóweczko-.. Czy 
- Poznałaś tę kobi..:te?.·. mnie namówił do te~o.„ re 1 a 1 enLy na .em ~m~Jscu Y a Juz niew1adomo jeszcze kto zabił tego .. sa-
- Tak!-.. Ju.ż w!cm wszystko!... - Dał cl za to p!ien!;\dze?„. I z.ce owa· . ena ~tafa JUZ to. o co wal- re1hkieg-o?„ 
-:. Więc kto to jest?„. Znasz „r~anto- - Ob!ecał, że da, ale potem nie dał S~~:~~emw_siad!alłwiedc doł auta wraz ze - Nie ... ale jesteśmy Już na tropie-„ 

masa ?„. ani grosza... I wrl•C a o r~a acu. . . . 
- Ta:k!·.. Poz-naram„. To Mary- - Więc to tyś zamonlowala Sareń- Żc-~ota udał się zpowrotem do spe- i Biaro~: ~~ptk•oJony temi wyjaśn1e-

sfa ! .·. , sklego? ! „. I hm-kl ~za fasa. Dwaj. policjanci spisali n am· .
0 

.Jcc a · . · 
Stefan spojrzał zdzlwłon~,.-m ·wzre>- - Przysię~am, re nile„· _ odpnrła si~ dzielnie. Trzvmah w szachu kilku . RehtcJe detektywa okazały s1~ praw· 

klem- na <lctekt~·wa, pocze.m zwrócił się Marysia, próbujac p0dnieść do srMv dwa I dr~bów, któryi.:h s.prytnle. rozbroili. dz~we . . Jeszcf;e teg~ samego w
1
ecz.o,r1:1 

por1owni1e d.o. Leny: palce- :-- PrZY'Si?!!a~1 na chwile przed 

1 

Pro:z te~~ dwuch leżało na ziemi w nie- lHt.ylaoanio spraw.cew _na nad u _na b.a-
- Mnrys1a?„ • Jaka Mnrys!a?... skonamiem. m~w1ę w 1~c szczerą prawdę. przytomn~m stanie. ro~a. B~I to dwaJ znan

1 
bandyci, zble-

- Moja d~wn:i. pokojówka... Ona Ja g~1 ni·e zabilnm .. · Nie wiem k_to to u- Baron czekał w aude na rezultat raJŻY s~ę u Szaf<lasa .. · 
skradła ml te hsty.„ .- , czynił... W nied1zielę bvłam u nie~o. to tych walk. ego a ~:z~ stawił c~łą sprawę 

- ' Ach. tak·.. To inna sprawa„. Za- ·prawda„. I wtedy właśnie zabrałam od Żegota wezwał władze sądowo-śled- '~fhd_zokmtpoltl:VJn_vmd _w1 tak
1 

sam. sp-o-
raz dowiemy sic wszysrkle~o„. 11ie~o te listy.·, Ale fa ~o nie zabiłam. cze. roczcm. udał się do barona. s ;a. ? opo~v i e z

1
a haronow

1
• nie 

Stefrtn nnch,·l!ł s!ę nad ranną. przysi·ę-i.:-am„. Powiedziałabym przecie Oświadczył mu, że . ·oddaw)la czyhał ~rsn~minaJąc ani słowem o odebrany~b 
- Przepadło.;· - rzekł po chwill - 11rnwd.ę. j~11ż mi wszystko jed110... Och, JUZ na tajemniczeig-o „Pantomasa"... ltstach_. . . 

rana jest śmiertelną„. jnk t.n hnli„. f3vłam u ni•eii:!'o w ni-edzielę - Jest t.o kobiicta·„ 1 OpinJa Leny pozostała więc znowu 
ŻC/.!Ota podszedł do Leny i szepnął po poł11dnh1.„ Byf ta·ki jakiś dziwny.·. - Kobie-ta? - zdziwił się baron. - n ezrtuszon~.k . . 

ckho: · - Jaki? ... - żapytnł Żegota. A ia sądziłem. że mężczvzna... em 'Y1e s?:a energia Je.dn~k wszy-
- Może nanl bvć spokojna.„ Oto są - Nie wiem... Taki pochmurny... - Nie, kobieta... Nazywa się Ma- scy szukali tl)Or~ercy Saren~k1 cito .. 

wszv~tkie listy·.. N_i1,t o tern nie wie:.· Pros i łam. ieby mi dał obieca.na forsę· •. rjanna \Volczak... i Zdawał~ s i ę„ ze ~agadka Jego~ ŚR}1er-
To mówinc. wręczył Leni·e wi<\zan•kę Bu•rknał. że teraz niema. ie jutro-.. Nie ·- Wolczak?.·. Marjainna?„. To prze- ~ pozostan•e taJemnicą na całe zyc1e, a 

listów. zdr·brtvch z tak wielkim trude-m.
1 
chciałam ustąpić... Och, jak boli... jruk 

1 
cle moja dawna pokoj6wka !... ymczasem„. 

Lena podziękowała mu spoj1rzeniem bo]i... - Doprawdy?„. Ni.e wiedziałem o 
S\\'"'i»~h r r1y1111.d!y11vch oczn, Stefan nachvlit się nad nią. Wziął 1 tern... W takim razi•e wszystko się zga- ( 

[1-.:tC'l<tyw ucałował jej rękę, poczem j·~j rękę. Wymacał Tl'UIS· dza.·. ~lszy ttiqg jutro). 
nacln tił .:.i~ rówr•ąd ria ranną. . - Kona .. · - szennął. . Baron począł zdradzać cora-z więk-

·- · W 1<.: .· n~nna hvh roh 1ifiwka u pa- - Czy nLe dałoby się Je:szc~e ura- sze zdenerwowanie. Chciałby się już 
n! bnr 'J'i i u_w~f ... - zapytał detektyw. tować?... jak.najprędzej wycofać z tej rozmowy. 
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Dwaj bracla dokonali gwałtu Krwawa walka z kłusownikami w lesb! 
na 16-Jetniej uczenicv Posterunkowy policji ciężk.o ranny 

Wilno. 13 gru1nia. · I przez dwuch osobn1ków, w którvch po- Częstochowa. 13 grudnia. l w drodze do szpitala zmarł. oraz fr1n· 
Do .Polkfi ~płynęło obecnie zamel· znała Antoniego i Juljana Szymański~h. W lasach paristwowych ŁołJodno clszek Pos>ęda, który prLewieziony 10· 

dow:an e l8-.lctn1e1 ucze~nicy, .Klaudji K •• Nap~stnicy ol;ialili j~ .Przemocą na zie- grasowała od dłuż.szcgo czas~ be.~k~r- stał do szpitala ~ Częstochowi~. _, , 
zam,~szkałeJ przy ul. Szkaplerznej, na· mię t dokonah na n1e1 gwałtu. nie banda kłusowników. W ubiegłą nie· Naskutek telelottlcznego zaw1.:::1,nm1e 
stępulącei treści: Przeprowadzona ekspertyza lekar- dzielę właścic;eJ dóbr Łobodno -N ,;s~- i'!ia o wyp:dJ,a..::h w lasach. na miejsce 

W dniu 27 b. m. zaproszona zostata f ska usta!ita. iż ma się w danym wypad- ścle 2-ch posterunkowych przepr-,w.i- .vv~echal kl'mcndant policji pow!at'Jwej 
na zabawę .w mie~zkaniu jej kołetaaki 1ka do _czynien!a. z. deflora~ją. Jednego I d.zif obh~ę. w czasie której . natk:1„ęto ~r~bowsk•. 11ra7.. kierownik wydr,1.1łu 
przy ul. żwirowa Góra nr. 7. i braci gwałc1c1elt aresztowano. Drugi się w lesie na bandę. składaJą1.:ą się z słe..1czego - aSJ11rant M11.:ke. 

W pewnej chwili wyszła ona rozgo- natom:ast ukrywa s1ę. okoto 20-u uzhrojonych kłusowmk11w. W zwH.1llrn ;~ zajściem tym wł:Hhe 
rączkowana zabawą na podwórko-, Policja wdrożyla poszukiwania. Na wezwanie do zatrzymania si·~ klu arc~ztowJly I kh1..:<>wników. mi•1 nowi-
gdzie znienacka napadn:ęta została ~ownkv r.dpowiedzicli ogniem. 011 ... ;-;em cie: Zyg~1urt.i Kubickiego i lgtl:1-:ego 

, • . rzucili się do ucieczki. W czasie ;,bu· 5ebałę (z~ wsi Rębielke). Amnnicgo 

SamoboJstwo Przodown.lk:a pOl.ICJ •• 1 W K:al.ISZU stronneJ strzelaniny ciężko ranny zo- Nclicego. Antt ri"cY.o szvmacha i Pititr<t 
. U U stał 40-letni posterunkowy Jan Senkle· P~ 1:ęda zt: v,.-5 i K· łaczkowice or:tl Vv il• 

wicz. tora Mak1esa \ze wsi M1>kral. 
wskutek niesnasek rodzinnych I Pomimo liczebnej przewagi kt'.lSCJW- \. Jężko ranncgl postcrunkow'!Q'.O, ktr: 
Kalisz iJ. &rudnia · Aa. 

1 
ł ników. policja nie zaniechała dals7.ego 

1 

re.ru cafy 11C1t(· śrutu utkwił w !::-\\ v111 
• 11 • mobu1ałwa były trwa ące od d utsz,go pościgu. Dopiero uad ranem w lesie hnku i le'-' ~j r~ce. przewieziono d,1 s.zpi 

Wczoyai wiec:zorem przodownik Po czasu niesnaski rodzinne. W dniu wczo· pod wsią Mokrą wywiązała się ponow· tafa Pannv ~~arji w Częstochowie. 
llcJi panstwowe1. Aleksander Tolsto• raf!eym Totstołndzkł, PO większe) awan na strzelanina. Na miejscu walki pozo· ł Dochodzenie i:r1edwko kłusow :tik )J11 

ludzki. zam. przy ul. NowofargaweJ. turze z: toną, położył kres swemu ży· stało 2·ch kłusowników, miano .vicie r1r Jwadzor.e ic:~t w trróie doraźnym . 
wystrzałem z rewolweru pozbawił si~ cłu. I mieszkańcy wsi A\okra Milczek który 

żYct.k sle dowladujem~ powodem sa.I 11zie9.0SJ>>r:t oslerocR .„. ~ t~i• Lik \V id ac iii' i ac' ze i ki kom u n is ł y cz n Ej 
o rentę PD IRŻ. Puławskim \V bubł1n1e Pięciu wywrotowców skazano na ciężkie Vvięzienie 

Sensacyjny proces wytoczony przez rodzinę Lublin, 1.3 grucJ 11ia. I w wyniku tej wvstępnej działalno~ci 

„ . po. konstruktorze samolotów ski:;. :I~Jd~t~~~a ~~;:~ 1~ru~ie:~~X~' ~~~~l~ ~r~k~z!~~cz~s~~rW~J;v~ ~ ,;~~ 
Lublin. 13 g-rudnia. I ktt fotniczym ś. P· inż. PuławskieR'o. po- czasie organizacja wywrotowa. należą- więzienia. Karol na 3 lata. Wołoszyn na 

qtośną Jest. sp~awa ~ytoczona przez I chodzące~o z Lublina .. s!vnncgo kon- 'ca do komunistycz~ej partii ~achc~dniej f 6 lat. ~z~ba_n na 2 lata i Streluk na 2 
rodziców tra,gicznic zahiteg,o w wvnad- struktora samolotów rnvshw-sk11.:h. tvpu Ukrainy. Członkowie teJ or!{amzacjt zaJ- lata w1ez1ema. 

xu J,.'W W „P" - o rentę w wysokości 500 zt. mie· mowali się nietylko działalnością rewo- 1 Lubelski Sąd AP,elacvinv wyrok ten 
POISl(J( TOW. PRlVJAClvł f(S'(l iflT stecznfe. lucyjną. zmierzającą do oderwania ziem zatwierdził. pozbawiając oods~1d11vl.'.b 

1 7 m · -... · ~n,ti . . . ukraińskich od Państwa Polskiego. le~z praw pubffcznvch i obvwatelskkh praw 
0 Proces odbył się w sadzie r.oz.1enr 1· ponadto dokonywali caf ego szeregu po· honorowvch na okres 10 lat. · · 

SIĄNIS~WBAł. czy~ de> spraw ~akładów Ubez1>1c.:zen. , spolitych przestępstw· I ' • „, •' '.. • '. ,• . .- I •, .•,ł,' r.". 

~=z::========-=-:.=---.. Powod~two wn'.es~one ?rz~z. ~d~. Ja~ I . Miedzy, innemi .. ce.Iem zaopatrze~i~ 
4 czewsk e~o. ~łos1. ze pon e\\ az i:iz. Pu się w bron włamali się do Inka lu rnier N·e~ ; 

rawskt ZR:tn~ł podczas <?.bla tv.wania apa· scowe.l{O Strzelca. skąd skradli kilka \ I ,:)c~ e pomoc 
r~tu własne), konstrukl'Ji .. ~a)ąc spe..:Jal- k~rabinów. amun~cje jak również ubra- l na1· b·1ed ·e. . 
nte za wam\\ a~e w umow e z P. Z .. L.. ma. artykuły spozvwcze i t. p. nt J SZYm 
że sam będzie oblatvwał płatowiec, · 
orzeto rodzicom ieR:o. zam1 eszkałvm w Eiii4118f!UllilAW!Wiii""'"WWWJiJJPłiPm z ''*'* -· m 

~;::~·:~'·:~:::.,::·::" "::,~:~~:. b:uun- 111. Diizer 
którv przvhvł na spra we santoL hndem i 1-Eilfl-•=u ====---••-•-• 
wszedł na sale o kulal·h. po sfvnnvm I.lir. PRl:'zcnw rycny 1 
wvpadku ze spadochronem sfwłerd1ił 7.e n i!. 11:. J:.I.'\ A " · - · 

Cborob sl!Mne ł weneryczne. v 
POWl~ÓCll. 30-Z 

Zielona 6. tel 185-49. 
Pułą.wski zas.tr7.e~ł sohie oblatywanie 
aparatu: na kt6rvm zginął. I 

nri..~ n111ic od I 2 -2 i ocl 7 - 8 .. 10 w1m: 

DO NABYOA WE WSZYSTKIOł 
l<SIĘ(jARNlACH 

Kap. Orliński z uznaniem wvra?a sie 
o nteboszczvku. kttlre~o samolot .,P VI" 
odnosił ś.wiełne sukcesy. t 

Przeciwko uznaniu rentv rod1icom 
•ni. Pufawskiei!O wvstępo\\ al orLedsta· 
wkiel Zakładu Uhezpie.:zef1 od wvpad
ków. dowodząc. ie nie chodzi o stypen· 
djum państwowe. a o rentę. 

Tyl '·o 
prawdziwe 

z nazwą 

„Ol.LA" 
i marką 

GLOBUSA • 

Znakiem 
•wiatowei sławy 

na każdej 
kopercie 

------ -- - ; „ 

Dr. J. NADEL· . . 
akuszer· qtn~kolost 

Oodzlny przyjęć od 3-5 I 7·-8,. 

POMORSKA 7. 
. " 

TELEFOl't 127 -84 

~~_,,...,..=~-~1..-mm~··-=rm..-....,,.~-~=m=--a·------------------------------------------------------------~-.._ __ ....., ________ •...-aw~~------ws--• ..,..,,_,, _ _,.,..,~ ~ 

Bilans kraru i Twój wł~sny sEę poprawią dz:ęk· uży
waniu krajowego p1erwszorzędnego mydła 

Dzlł •••l•t• 1111lelkla110 •••aramu! Poraz l·szy w Łodzi! 

,,SLIM i GRIM W ARABJI'' ~ 
°' f 

Ctł 

o 
N 
G: Bezkonkure c-vina komedia humoru i śmiechu. 

~ ,.NAJPIERW WóDECZKA" (Spragniona 
Ameryka) i> „ 

A. w roli głównej Slim Sumemerwllle I Besie Love. 
Nalaktuałniefłza komedfa-~atv• a o t. proh bkii w Aroer,ce. 30-10 

PORADrłlA I Doktót Jo-21 . Dr. 30-2 . 

w 1n1H~t~n1 [ tn lKLI NG ER w. _BALICKA ~~~ ~';:!\·~~~·i:i:e;~;~ 
L k • specJ"alist6w SpecJaftllła ~bor6b wenerycznych ul. Piotrkowska 200 l C tł S RY ,., 

e arzy •k6rn,ch I włosów róa Ptitel \ĄeAt ws•
90g 

' ZAWADZKA 1. (Porady •ek.ualne) Nr. tel. 194-03. 
tel. 205·38. ANDRZEJA 2. TEL. 132·28. Choroby skórne I v.ene,ycme ooKH>R 

~zynna od 8 .rano do 9 wieczór. Priyimuje od O-li 1 S--8. przyi111uJe "'Ylacznłt lloblety I dzieci R E I c H E R 
Il-I > przy1mu1e „ niedziele ł śwaetł od IO~ł2. od I do .J I od 7 do 8-eł 
2--.~ l koh1eta-1ekarz . ...-..·---

w oiedzrełe I św1i;:ta od 9-2 pp, DOCENT DR. MED. 

learntr ch11rńh DOKT6R A~ łł p I k k• 
WENfRVCZNVCH i Sl<ORNVCH. w li k"' o a O\VS I Choroby skórne. wene,yczne . 

Po•oda i ~•. ~uunows I . I I muczuplclow~ 
OABINŁl fl::RAPJI FlZVKAlNtJ • u DYREKTOR "KOCHANÓWKr P9ŁUDMOWA 28. tel aot-93 

Dr PO I a ka tc::::-::a~:: ~~N1:~;~~~E Choroby nerwowe i PIJCbltI&e ~y~mi;;.~d~~el~-, I~;~~~: . :Jd~~ w. 

• I I ł MOCZOPLCIOWE. 1przyimuje ul PIOTRl<OWSICA 64, m. ł DOKTOR 
tł A W R O T Nr. 7 Gabinet Roetłtl ... O • leczniczy. \w poniedziałki: środy . piątki od &: 4-ej 1\1 ~ ł • 8 t • ? 

Teł. 164-21. Prz~·jmuJe o4 S . .J} IO t .. Id:> z I pól -- - __ d~ ~-.:::_-_Tel. !02·62:_ -- I I o 21 o„ns n1n I 
prąd wvsokleao rrnpiecia i fretcwenoJł, 1 od () do 8 i pól wie..:z W niedzielę I U I . li , 
radium. ·lamo'; Helium. OIA TtRM.IA I święta od 10- I. Zł OTO, niżUlERJf!. kwity lomhard.1· . . \ 
'ampa kwar.:o \\a prorrnenie ooza.;zer· ------ - -- - we knnu 1e i plc1c1 naiwvż~ze cenv akuszeria i choroby kobiece 
~o~e ll:irp\n el ;;a lwaniza, ja farady· KUPIĘ radio używane 3-4 lampowe 7.aldad iuhilerski I. fUatko. Piotrk(lW· POWRrClł _I PR/t.PHOWAOZlł „~IĘ 

zacja, ma>aże 1 t. d. na prąd, Oferty do . • Re:p.ubI:ki' ' - ~ka 7. OQ na u. R OOW KA S. Tel. 191"""" , 
30-2. „Radio". I Przyimuie od 15-18-ej I 

Dr. . 

S. Kantor 
spec. chorób skórnych, '"encryczuych 

I moczopJclo\\ ych 
przeprowadził się na ul. 
PIOTRKOWSKĄ 90 

Telefon 129.45. 
1>rzyJmule od 8-2 i od 5-9 wiecz. 

w niedziele i świi:ta od 8-2. 
30-3 

rtAJMOD"IEJSZE 
i NAJ t AńSZ-

kwiaty 
egzotyczne 

do nabvcia tylko w pracowni 
artysty,rnci 

ŻEROA\SKltOO 17. IJl. IS 
parter. tei. 1!11·41. 

Obejrzenie n?e ohllwiazuje do 
kuona 50-2 

O: " • ,: "','~A. <4 ': ! i' 



Hasmonea (L wtiw)--WKS Wawel 9:7 za~~sze!.~! J!!!!.~ 
l.a.1 k f • J p·1 t Na nadchodzącą sobotę .i niedzielę wOC a em1su e z I a em wyjeżdżają do Warszawy drużyny bo-

Krak6w, 12 grudni&. 1Straus (ff). Obaf zawodnicy otrzymall dzlło mu to je,dnak zmasakrować prze-' kserskie łódzkiej Bar - Kochby i. K. P. 
. (Ch·) Wczorajsze zawody z~roma- moc ciosów, i walke ukończyli zupełnie ciwnlka i wy~rać przez k. o. w pierwszej 

1

1 Zjednoczonych. . . 
dziły w hali Ośr. Wych. fłz. około 2000 .

1 

wycze11Janle. walcząc nieczysto. Zwy- rundzie. Punktacla 9 :7 dla Hasmonei. Bar „ ~ochba weźmie udział. w za
osób. Renomowane nazwiska pięściarzy cięstwo na punkty przyzna·oo Mieczy~ Poza konkursem zmierzył się olb- wodach mtędzyklubowyc~ orgamzowa-
Hasmorrel a zwłaszcza Oro5sa (i Woc- , sławskiemu. Niesłuszn!e, gdyż sprawie- rzym śląski Wocka z poznańczykiem Pi- 1 nych przez sto.łeczną Gwiazdę, w sobo 

k!• który walczył poza konikursem) zro-,dliwszem byłopy remts. 7:7. łatem. Walka miała przebieg bardzo In- , _tę, zaś K. p. Z1ednoczone ~oze~ra mecz 
biły s\'lt0Je. Wa~a ,oófc1dka: Oros (fi) - Nowak teresujący. I na zwycięstwo zasłużył Pi- towarzyski ze Skoda,, w medztelę. 

Nlestc.ty on:antzacja na rem meczu ;rwJ. Grossa powitała pubUczność gwiz- łat, lecz sędziowie uznali walkę za nie- Nowy rekord 
nłedopisała. Zawody rozpoczęto z go- , darni~ przypominając mu fatalny cios rozstrzygniętą. . 
dzlnnem opó1.nlenlem, sprzedano za du- ~miertelnv we Lwowie. Ni e przeszko- . 
io nlicJsc siedzących - toczono narady łwlatowy W pływaniu. 
w -sprawiie ustalenia poszczególnych par Na zawodach pływackich w AnglJi 
i walk. Wszystko to musi być usuni~te. Mecz Warta-IKP odwołany 1· ZQstał ustanowiony nowy rekord kobie-jeżcll boks chce sobie zyskać popular- cy w biejtu 400 m. na wznak. Ustanow1 
no~ć w Krakowie. 1a go doskonała zawodniczka 'angielska 

Plę~darze Hastn{\'ttel zaprezentowali Jeszcze jedno niefortunne posunięcie naszych · . Harding osiągając 6 m. 12,4 sek. czas o 
sfę z JaknaJlepszeJ stronv1 - wnć u nłd1 ł d t l 4,2 sek. lepszy od poprzedniego rekor-
rutynę rłn~ową l obycie z zawodami. W a Z Spor owyc 1 du Braun. 
Wprawdzie wystąpili z kilkoma rezerwo • · 
Vt"Y'Trli, Jednak wygrali zasłużenie. Dziwne za_lste rzeczy. dz:~ią się w I póinłeJsz~. • Tola n zawodowcem z zawodnfków Wawelu podobalt słe , naszym sporcie bokserskim. Niema fo~- l ~tara·ma te ~wienczone zostały po„ • 
ntemal wsZ!i'SCY _ z wyjątkiem może ' malnie tygodnia, by opln!a ~portowa me 1 myslnym skutluem i oto w dniu onegdal Mistrz olimpijski w biegu na 100 m. 
Sworzeniowskfego, którv nłc może się I została zaskoczona Jak•ms nłefortun· szy~ Z~rzą~ II~P. otrzymał zawl~do· - Tolan został uznany przez Związek 
pozbyć pozy _ oraz Żbika Jl, który sta- oym posunięciem naszych władz bo• mienie, ze medz1clne zawody zostaJa od . Amerykański za zawodowca. 
le Jest n:ezadowolonv z rozstrzygnięć. kserskłch. Ta niesłychanie . rozgałęzio• 

1 
wołane. Nic byłoby ostatecznłe n!c zl.e· 1 Powodem tej decyzji było to, ~e To-

Sędzia p. Moskal. doskonały· na sieć slrnndali, którą opętanł są lu· go w tym o~wołaniu, gdyby nie smiesz Ian od pewnego czasu zaczął występo.,. 
. Wyniki techniczne następujące: dzie kierujący sporten: bokserskim w !te motywy 1a~le podaje ~ZB. a· polega. wać ·jako tancerz kabaretowy. 

Waga pa(Jlerowa: Juszczyk (W) _ Polsc~ powodu!e wielk.e ~iczadowol~· Jące na tem, ze w nłedz1elę ma zostać • • 
Messer (ii) przez wszystkf.e rundy prze- nie wsród. klubow i usposabia opinię nie rozegrany w Pozna~lu ndędiymlasto· . HOkelSCI AZS·U 
waża Juszczyk. z powodu nadwa1ri przy przychylme do tel gałęzi sportu, maJą· j wy mec~ bokserr.k1 Śląsk Poznań. 
znano zwydęstwo MesserowL 2 :D dla ceJ w Polsce d~bre widokł na wspania- .Ja~to, ~vtec nacz.elne władze bokser· zaproszeni do Łodzi. 
Has.monet ty rozwój. skie me wiedziały o tym wcześnle1? W . ~ 

• Wystarczy wspomnieć niefortunną A jeżeli zainteresowany związek zante- ~ierwszy dzteń "wiąt Bożego Na. 
Wa.c-a mrzsza: Sworzenłowskł .<W)- organizację wyprawy do Dortmundu, dbał tę sprawę, to nie można przecież rodzenia d~. 25 b. m. ~ostanie rozegra

Tur (tt). Walkower dla Hasmo.net z p.o- 1 która naraziła polski sport bokserski na! za to karać <Irużyny ł6dtkieJ; kt6raJ ny w Ł<>~zi na lodowisku. ŁKS-~ nie
wodu nadwagi SworzeniQwsk~e~o. W wielką kompromitację, oraz nleumleJęt· j wskutek utraty terminu ponosi du!e z'iykle ciekawy mecz hokeJ?WY między 
spotkaniu t<>warzysk?em. z~cięza WY- ne zestawienie drużyny na mecz ze straty. Bardziej wtaJemniczenł zdafq so m stnem Łodzi ŁKE·em a m•strzem Pol· 
soiko na wrrkty Sworienfowskł 4:0 dla Szwecją przez faworyzowanie Toma· ble dokładnie sprawę czem powodował ski - warszawskim .A?S·em. 
łfasmonel. szewskiego, co kosztowało nas drogo• się PZB. odwołnfac niedzielne spotka· Mecz ten został JUZ zakontraktowa-

Wa.1?a kosmcfa: Szłrak (tt~ - Żb!·~ Jl cenny punkt. nie. w każdym razie w grę wchodziły ny, .Przyczem drużyna wars7:a.w~k!1 
(W). Ba~dzo ładna \\'alka. Sz1ra1k, ŚW1~- Obecnie PZB. paszciyctć się może zakulisowe machtnacJe. przyJedzie d<? Łodzi w swym naJsllnteJ-
ny tech~1k - mający czyste I s_Iln~- c1~ świeżym kwiatuszkiem w tym wielkim I Panowie ktendący tyciem b9kset· szym składzie. , 
sy. ładttJe. rai poraz sierpy I sw1iw1. na- l bukiecie skandali. skfem w Polsce winni się wreszcl&< za-. M~cz rcwanfowy 1'0!111edzy PO'YYŻ
dz1era się Jednak na proste Żblb. W. Na niedzielę, dnia 18 b. m. naczelne stanowić nad swem postępowaniem I i szym ze~połaml· odbędzie się nazaJutrz 
S'Uttll·~ wygrvwa wYSoko na punk Szi- władze bokserskie wyznaCZfłY spotka· r błędami z których Jeden Jest wl•kR)' dn. ,, 26 b. m. w Warszawij:l„ 
ra.k. 6 :O dlla ttasrooneł· finałowe o drużynowe mistrzostwo Pol od drugiego. , r W zW'ązku z przypada1ącym na 25 

Wa1ta 11fórkowa: Chr~tek ~) ski Warta - IKP. w Lodzi. Klub łódz· Naczelne władze sportowe muszą b. m. pierwszym meczem ŁKS-u ? ~1-
P?rec (~). Ulubienie<: kraKows~i--J pu- ki poczynił Już w tym kierunku odpo· znaJdować słę zdała od wszelklego ro- I strzostwo okre~.?· dowiadujemy się , iż 
bhcz.n.ośc1 wy~rywa w l. spotkanm ~rzez wlednłe starania, wynajął salę 1 t. d. dzaJu brudów i kombinacji, w przeciw-ina skutek staran ŁKS-u mecz ten zo-
techmczn:v k. o. 6:2 dla łfasmone1. Rozegraniu tych .zawodów sprzcct- nym bowiem razie nasz sport bokser- stanie przesunięty na Inny termin. 

Wat?a lckful: l(or?enlcl (W)-Schret„ wiła się Jednak Warta pOznańska I nutlski nie wkroczy nigdy na normalne tory Finałowe spotkan1·e 
""1 (li), Schreiber, aJ:rcsywny Id złe od- szturmować do blłsklego sobie PZB., rozwoju. - k - • 
razu cl.o ataku. - nadziiewa się kdnak zu by mecz niedzielny odroczyć na termin piłkarskie o mastrzostwo 
~ł~ie przyipadl<owo na lewy sierp Korze klasy C. 
mcrego i przeg-rywa przei k. o. w I. star· N• t ła d • k K 1. du. 6:4 d.Ja Hasmonl· is rz o Zł PD on!:lny \V a ISZU Rozgrywki piłkarskie o tytuł mistrza Wag~ oń/średnia: Korsower (fi) - i U . , t~8;f!a.C okręgu łódzkiego dobiegają Już 
Studnicki fW ). Stuidnlcki ma priewagę !Dostionołn formo pinf!-ponófstóll' ftolł!ilii<ft Do finału zakwalifikował I Wl· w I. rumdzle. W drug~ starciu Korso- ":' d III K . Y s ę wer nadrabia stracone punkty I oszała· Odbyte w so~otę zawody ping.pon- Praszk1er (łI) - Aronowicz (M) zew .oraz oluszko"'.sk1 .Klub ?por-
mia oręeclwnfka silnemi teweml sierpami. gowe mlę~zy mistrzem Łodzi Halko- 21 :16, ąt:l7. towy, 'ktory pokonał w niedzielę wielu~-

Od k. o. ratuje Studnlckł~o gong. ah~m a m1~trzem Kalisza Makk~bt za- Sędziował p. Alter. ską Legję w stosunku 1 :O .<Po raz dru~1). w trzec!em sta•rclu przeważa znów ko~czyły się zasłużonem zwycięstwem dzl Pl~rws1ze spot~anle finałowe od~ę-
Korsower. Walkę uznano za nierozstrzy kaltszan .w .stos~nku ?":3. MAKKABI - REPR. OSTROWA 12:0. e sem ędzy W dzew~!11 lll ~Kol. Kl. 
gni~tą co w wysokim stopniu krzywdzi ·Łodzianie mimo Iz wystąpili w naJ- Druga drużyna Maikkabi bez wysiłku Sportowym już w na.ibltzszą ntedzlelę. 
L wowia:ka. Ptmktacja 7 :5 ldla Hasmo- silniejszym składzie okazali sle d'l'Uży- ro~romiła reprezentacje Ostrowa w Mt t t . 
nea ną przerektam<>waną. stosunku 12:0. · s rzos wa Europy 

'wa~a ~rednla· Mleczyslawski rW>- Poszcze'tólne wyniki 5- następujące: , • 
. Boraks (M) - Bursztyn (H) 21 :17, l STRZELEC - REPR. OSTRO\VA 6:6. W podnoszeJ!IU c1ętar6w 

21:14. l Równa gra obu drużyn najlepszym Mistrzostwa E-uropy w podnoszeniu Burzliwe awantury Margulles (M) -:- Hecbt (H) 21:18. graą.zem był Tworek z Strzelca. ciężarów na rok 1933 z.ostaną zorgani-w Kulnie 21:10. -zowa-ne •i>rzez francuski Zwią~e.k Atle-

Ub1cgf eJ n:iedz;eJi było Kutno tere
nem burzf wych awantur. W czasi-e me
czu Łódt - Kutno w tenisie stołowym 

Mi~~lJ~lo,~we ZBWl~J PłJWil~ie W Wamawie ;3~,:~r~,~~~t'!~w,~ rm 
fnncuzi postanow!U zorganizowa.f 

mlstrrostwa w Paryżu w mies1ąou· wrze
śniu· 

cześć widzów zajęła groźną postawę Na basenie Akademik6w· w stolicy, trów wtyle. . 
zarówno wobec gości Jak i zawodników Jodbyły się międzyklubowe zawody pły• 100 m. na wznak pa.li: t) Zaton6wna 
mi·eJscowych. wackie, zorganizowao~ przez ~~S. (Legja) 1 :50,8 sek. 

W czasie trzeciej partii posypafv się Uzyskano następu1,ce wyniki: 100 m. dowolnym kl. lb: 1) OlazeW.kl 
na głowy zawodn:ków i J)rzedstawicieti .100 m. stylem dowolnym; 1) Bocheń- (AZS) 1:J1,6 sek., 2) Kossowski (Legja) 
związków zinile jajka prótne butelki skt 1 :02,2 sek., 2) Karpin11k1 - l :07.6 •· 1 :11,8 sek., 3) Konarek (Delfin) 1:1614 
i t. d. ' 3) Matysiak 1,08 sek. - wuyscy z AZS. sek. 

Między innymi ugodzony rmtat 100 m. stylem klasycinym: ' t) Szraib· 100 m. dowolnym II klasy: t) Ref· 
Przedstawiciel podol\regu, p. Adamski. man (ZASS) 1 :23,1 sek. - lepiei od re· kowski (AZS) 1 :26 sek., 2) Sokołowski 
oraz zawod11'1ik Głogowski. kordu oPlski, 2) Kempiński (AZS) 1 :26,61 (AZS) 1 :26,2 sek. W biegu tym starto• 

W obroni•e zawodników stanęła gru- sek.. 3) Mezrycki (ZASS) 1:29 łek. wiło 10 zawodników. 
pa miejscowych s.trzelców. Awanturę 100 m. na wznak: l} Jastrzębski (AZS) I 100 m. klasycznym Il klasy: t) Sza-
wywołała grupa huligan6w. 1:24,2 sek., 2) Mańko (Legja) o 10 me- błowski (Delfin) 1:42 sek. , 

Walne zebranie PZL. 
Walne zgromadzenie Polskiego Zwią 

zku Pływackiego odbędzie sie w 'War
S;Zawie w dniu 12 lutego. 

Na zebraniu tern omówione będą 
sprawy dotyczące programu na sezon 
1933 oraz kwestii sprowadzenia trenera 
objazdowego. Mistrzostwa Polski pro
jektowane są na 13-15. 8. a mecz z 
Czechami na 19.-20. 8. 

17 onto P K O Wydawnictwo Republtka" Nr 68 148 RedakTri:- •RAd•lf!~tr•c„• t6ctt. t>lot-to~nh a. TeL Adm1n1strac11: 122-u„ ~ • • • ~ • el P.dakc1111zt.2.a. 1.16-~3. IJło.łł. 189-11, 

Prenumerata: z kO$ZtalJll puesvlki oocztowej tr.. 3 a. 50 mi8'1CCZDll Ogłoszenia• W teUm 50 1t. za wierśz 1111itmetrowv tna stronie 4 szpaltyh 
• nekrołoal 46 sr. aa ••lersz milim. Drobne: za słowo IS uosz,-, 

nalrnnieisze il. 1.50. Poszukiwanił Dr•cw• Q słowG 10 rrasiv. 1111imnitlste ir. 1.20 • 
...-.----~~--~--------------------------~----------------~~~~~~~-redaluoa cdpowiedziałny: Jan Grobełniak. Ł6d1„ Piotrkowska "· Za wydawce J druk.: Wydawa•~l wo ,,Republika„ sp, z ocr. oda 



Str. 8 

„Czystka" w partii 
komunistycznał 

rozpocznie się w 1933 roku 
Moskwa, 13 grud'llli:a. 

(Telegram własny). 

(t) Nas1kiute1k uchwały k•Oln~erencjd par
tyjnej władze pa1rtH komumistyicznej iPO
stanowiły iprzeprowadzić w 1933 rok11.l! 
„czyistlkę" na terenie cateigio państwa. 
Utworzone będą specjallne komisje lot
tl!e, llctórych zadaniiiem będ:z~e iUIS'UJWaJme 
niieprawomyiś!inyich człook,ów z szereigów 
IJ)artji. 

Zairząd-ze:nie to s~iieirowaJllJe j1est 'Pl'ZJei
dlewszyisit!kiem przociwiko piowstająceyun 
IIla staJllJowtslkaoh trocldstom. 

IWlalżBńSf\VO ks. 

13Xll tJf..flft~ 

Dbołańskiego -
z ctirką mlljonera uniewatnlone W Waszyngtonie miały znów miejsce rozruchy bezrobotnych. Na zdjęciu wL 

dzimy policjantów. niosących kobietę, która stawiała gwałtowny opór w chwi-
Rzym, 13 grll!dnt:a. Ii aresztowania, 

(Tel~ram własny). 

Paipież miiewarhn:ił małiień:stwo b. kis]ę, '••••••••••••••••mm11+nw1111um•••mmr11rm••111Amilit®'1AM 
cia rosyj:skiiego, Seingh11sza ObOlleńsikilego 
z córką mil1'ji001!era arn1eryfkattl.slkieigo, ~ 
ce Muirilcil. A.sim'· 

Oj,oieic ks. Obolieńslku.le.i lig'Dnął w 1912 
rok.u podczais kataistirofy „Titain:Ica" i po
zostawił wówczais majątek, wairtości 450 
mi!Uonów dolairów. Madąitelk ten podzite
lony rosłat p,oonrędzY1 dwie pozostałe 
córkti. 

Powód! rozwodu me jesi Z111ainy. 

DBfBkłY\V DbiBChilł cały 
świat 

poszukując złodziejz 
Rzym, 13 grudma. 

(Telegram wł3,5«1y). 

Nr 347 

Słynny francuski rzeźbiarz Guiłłeaume 
skończył wspaniałą figurę Brianda, któ
ra stanie na cokole w rocznicę śmierci 

wielkiego francuskiego męża stanu. 

{t) Przed killkoma dn'iami przytbył do 
Rzymu dletektyw amerykański, który od 
1922 roku z,najduij1e się w pogoni za 
sprawcą kradziieży niezwYlkle oonnych 
<llok•umemitów. Od tego czasu detektyiw 
ów przeJechał prawie całą 'lru1Ię ziiemską, 
nie zdołał jednak Ul.iąć 'SIPrawcy ik1radz~e
ży, który w osłaitni1ej ohwilli ~diołał zaw
sze udec. 

W Anglji wProwadzono nowe umundu

Z Rzyimu detektyw udał się na Riiiw:je
rę frainouską, gdzi1e, jalk prZYIPU!S:OCZa, 
uda mu się airesztować wk!1ziieja. 

, rowanie dla żołnierzy. Jest ono 0 wiele 
W Meks~ku znów wre i kipi. Zrewoltow:ine tłull!y zamierzają wystąpi~ zbroi- lżejsze i wygodniejsze od dotychczaso
n1~ przeciwlfo doty~ł(~zasowemu rządowi. Możflwe. że iuż w najbllższych 1· wego i ma charakter wybitnie sporto-
dniach będziemy mtef1 nową rewolucję w tym kraju. wy, 

Codzienna nowelka. jakiś mężczyzna, który widocznie przy- szcze bardziej przy~ry incydent. Ody 
szedł .z nią na bal. już mieliśmy wyjść z lQkalu, jakiś męz-

pe.,-llO. ...,g 4 Przylgnęłem wargami do pięknel, czyzna schwytał mnie za rękę. „ ww 011-0Da wąskiej dk>ni amerykanki. Rozstaliśmy - Panie, pan nosi moje palto! - za-
się„. wolał. 

Siedzieliśmy w trójkę w kawiarni. Na pewnym balu akademiclk:im P'O- Pirzez cały następny dzień nie mo- Istotnie, omyliłem się. Nasze palta 
·Rozmawialiśmy prawie wyłącznie o znałem młodą niewiastę, która wy- głem pracować. · były bardzo podobne. 

kobietach. Każdy z nas op-owia:dał o warta na mnie oszołamiające wrażenie. Przyjdzie, czy nie przyjdzie? Może Luiza zacisnęła wargi z wściekłości. 
swych awanturach miłosnych, nie orni- Była to amerykanka, właścicielka ja- już zapomniała o mnie, może źle się Rozumiałem, że jest bardzo zdenerwo-
jając żadnego, charakterystycznego kiejś dużej fermy. Odlbywała w tym czuje? Przecież na wet jej nie podałem wana. 
szczegółu. czasie podróż po Europie i na dłuższy sweijN ad~esu. Nie. mogłaby więc tnf!-le Niestety, na tern się jeszcze nie 

Wszyscy trzej cieszyliśmy się dość okres zatrzymała się w Berlinie. zaw1adomić w razie, gdyby była nie- skończyło. 
dużem powodzeniem u płci pięlmej, by- Amerykanka, jak tego należało się dysponowana. w chwil ó • i · · k 1 1 
liśmy kawalerami, mieliśmy pieniądze, spodziewać, była otoczona rojem wiei- O wpół do siódmej zajęlem już sto- _ę P z11; eJ Ja as n ew asta 
włęc nic dziwne,go, że każdy z nas miał bicieli. Wiadomo było że szulka męża, lilk w restauracji. Wskazówki zega·rka wyrwała mi z ręki parasolkę. i:"rzysze
bairdizo wiele do opowiedzenia. to też kandydatów Z!Ilalazło się bardzo posuwały się strasznie wolno. Zdawa-1 dł~m do. lolkalu bez Pa!as?l~1• • Poco 

- Ostatnto obliczyłem - odezwał .wielu. ło mi się już, że Luiza nie przyjdzie, ~~~j'~ziętem parasolkę Jak1eJś mezna-
się w pewnej chwili Leon - że kocha- Bylem w tym okresie dość nieśmia- że już nigdy jej nie zobaczę. · . . . 
lem się już szesnaście raz·y. Dość du- ły i nie odważylelij się do niej przystą- Ale ona. przyszła. Uśmlechnęla s1ę .w czasie tego trz~c1ego . 1ncydentu 
żo, prawda? Szesnaście młodych i pić. Ale Luiza (tak brzmiało jej imię) w roskosznie, przepraszając, że się spóź- ~1:11za wybiegła ~-a ulicę. N1e mogl~m 
przeważnie bardzo przystojnych dziew- pewnej chwili sama zbliżyła się do niła o ki!kanaści·e minut. - J~J .!lawet, do~onic. Wskoczyła d~ Ja-
cząt. Za każdym razem zdawało hi się, mnie pytając o nazwisko jednego z or· Przy szampanie zdobyłem się na k1~Js taksowki, która szybko zn 1knęła 
że już będę musiał pożegnać się ze ganizatorów balu. odwagę. . m1 z oczu. 
stanem Q{awalerskim. Na szczęście Je- Rozmawialiśmy przez kilka minut, - Pani musi pójść do mnie - rze- Upłynęły dwa tygodnie. Luizy nie 
dnak do tej pory jeszcze się nie ożeni-1 a pó~niej zdolbyłem się na odwagę t za-1 klem cicho. widziałem przez ten czas ani razu. 
Iem. prosiłem ja, do tańca· Spojrzała ml prosto w oczy i od- Pewnego popołudnia postanowlfem 

- W'iecie doskonale - ro~począl z Widocznie się Luizie spodobałem, parła: zanieść do naprawy moją parasolkę. 
kolei Jerzy, - że nie należę do rzędu gdyż odmawiała innym panom, którzy - Dobrze, pójdę z tobą, dokąd tyl- Okazało ~1ę, że moja gospodyni ma 
tych mężczyzn, którym nigdy nie uda}e chcieli z nią tańczyć. ko zechcesz„. w domu dw1e zepsute parasolki, więc 
się zdobyć kobiety. Wiecie przecle,ż, Gdyśmy się żegnali, spytałem ja, Nie ulegało wątpliwości, że była zabrałem aż trzy sztuki. 
że miałem już wiele przyjaciółek i niąoo drżącym głosem: trochę podchmielona. Mnie również W tramwaju zamyśliłem się nad 
przyznajcie się, że dość często zazdro- - Może się jutro spotkamy? mocno s:zumiało w !!Jawie· czemś. Nagle usłyszałem tuż obok sie-
ściJiście mi powodzenia. A jednak i Ja Przez parę chwil spoglądała na mnie Podnieśliśmy się momentalnie. Gdy bie jakiś glos niewieści: 
kiedyś byłem pechowcem. Opowiem jakimś dziwnym wzrokiem i wreszcie już znajdowaliśmy się przy wejściu do - Dziś się panu udało, zdobyl pan 
wam o pewnej przygodzie, której przez odparła !krótko: kurytarza, nagle zatrzymał mnie lrnl- aż trzy parasolki! 
dłuższy czas nie mogłem zapomnieć. -.:.... Dobrze. ner: To była Luiza. 

Działo się to przed siedmiu, czy Wymieniłem nazwę jednej z popular· - A rachuneczek ,szanowny panie? Nie potrafiłem jej nawet odpow1e-
prze<l ośmiu laty. , n~ch res~auracyj, propen.ując_ godzinę . Istotnie, za~omni~łem zapła~ić! Wy- dzieć„. . .. 

Studiowałem wowczas w Berlinie s1odmą wieczorem. Zgodziła się natych- ciągnęlem z \kieszeni portfel 1 szybko Na naJbhzszym przystanku Luiza 
i jak wam zapewne wiadomo, nie mła- miast. uiściłem rachunek. wysiadła z tramwaju. Tłum. D. 
Iem zbyt wiele pieniędzy. W tym momencie zbliżył się do nie? W garderobie nastąpił drugi, je-

„ 




